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Troska
Jed en  z n ajw yb itn ie jszych  

po lsk ich  sta rszego  
Dr p o w ied z ia ł do mnie

2ed n iew ielu  dniam i:
•.sytuacja w naszym świecie 

Prawniczym napawa każdego z 
*jas głęboką troską".

sło tn ie, jest to  p raw d a . 
c. era p, Parylewiczowej. 
fe Û k n a  p lo tk a  p o g łęb ia  tę  a- 

^u o g ó ln ia  ją. Pom ijam  p lo- 
l ' /W ystarczy w szak  i sam  ko - 
Unikat u rzędow y... U ogólniać 

£ le P o trzeb a ; to , że fak t, choć- 
J  O d o s o b n io n y , b y ł m ożliw y,— 

tidzi już m nóstw o  refleksy j i 
oósłw o  w niosków .
A le i w e Lw ow ie pozo sta je  

^  'Więzieniu b y ły  ,,w y so k i"  sę- 
2la z o sk a rżen ia  o coś p o d o b ­

n o . . .
T e raz  —  sto su n k o w o  drobna 

sP raw a p , H ofm ok l-O strow -

Zdarzenie londyńskie

Zamach prawdziwy czy zamach rzekomy?
Wiadomość o nieudanym zama­

chu na króla Edwarda VIII wy­
wołała w całym kraju olbrzymie 
wrażenie. Ze wszystkich stron 
metropolji i Imperjum napływają 
do rezydencji królewskiej depesze 
z wyrazami hołdu dla króla i ra ­
dości spowodu nieudanego zam a­
chu. W pałacu Buckingham otrzy­
mano liczne depesze od szefów 
państw  oraz wybitnych osobisto­
ści z zagranicy. W krajach Impe­
rjum zarządzono w najbliższą 
niedzielę uroczyste nabożeństwa 
dziękczynne spowodu ocalenia 
króla.

Szpalty dzienników porannych 
zapełnione są szczegółowemi opi­
sami przebiegu zamachu. W dłuH*awa p , H o lm o k l-O słro w - mzeuiegu w .  . w um-

skiego. W y ro k  —  trzy  m ie lią - Sich artykułach wstępnych prasa 
Ce a   daje wvraz radości spowodu nieu-a re sz tu  i p o zb aw ien ie  p ra  
^ a p ra k ty k i n a  szereg  la t o raz  
••■ u trz y m an ie  a re sz tu  p rew en cy j 
“ ego, chociaż  n ikom u chyba 
n ie  p rzy jdz ie  do g łow y, że p. 
N ofm okl - O stro w sk i będ z ie  u - 
c *e k a ł  zag ran icę . I znow u —  
® ugębn a  p lo tk a ... P o rach u n k i 
osobiste? ... J akaś zem sta? ... I...
który" ®ie * w ło ten y  sędziego, 

y w yrokow ał...
CZy 9 m ożna rob ić  ta k ie  rze-

K w estja  bicia w śledztwie 
pierwiastkowem. P ro c e s  k ra -  

ow ski i p ro cesy  O. U. N.; p an -
u f  Pensjonarka, i dłu-

szereg  innych  o sk a r- 
n ' P isaliśm y o tern. P o p a rła  

k S P ra w ie ca ła  p ra sa . A le p ro - 
■ *a Ura zachow uje w  dalszym 

Su obo jętne m ilczenie... 
stk  ° 1 b a dan ia  nocne, i w szy- 

0 2 tem  zw iązane...

organu Labour Party, który o- 
świadcza:

„każdy z nas odczuwać będzie 
dzisiaj głęboką ulgę, że żadna 
krzywda nie przytrafiła się kró­
lowi podczas czwartkowych uro­
czystości gwardji. W ciągu całe­
go swojego dotychczasowego ży- 

s s

cia poruszał się on swobodnie po­
między nami, wśród swego naro­
du. Tak postępuje król w demo­
kratycznym kraju i to właśnie czy 
ni samą nawet myśl jakiegokol­
wiek gwałtu wobec niego jeszcze 
bardziej odpychającą i nikczem­
ną".

Komisarz Ligi Narodów w Gdańsku
jest otoczony t łumem szpiegów hitlerowskich

***
a je led yśm y w alczy li d w u k ro t- 
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e ę obozu  „sanacy jnego".

M. N IE D Z IA Ł K O W SK I.

daje wyraz radości spowodu nieu 
danego zamachu. W szystkie pi­
sma podkreślają j ako znamienny 
rys charakteru króla jego niczem 
niezachwiany spokój w czasie 
zajścia, w  pałacu buckingham- 
skim pierwsza powitała króla 
matka j°go królowa wdowa Ma­
ry, składając mu życzenia spowo­
du szczęśliwego ocalenia. Po po­
łudniu król udał się, jak zwykle, 
na partję golfa do Ccombe Hill. 
Osoba zamachowca stanowi głów­
ny temat zainteresowań prasy. Li­
czne dzienniki drukują złożone w 
czwartek wieczorem oświadczenie 
jego obrońcy, stwierdzające, że 
zamachowiec Mc. Mahoń nie za­
mierzał strzelać do króla. Oświad­
czenie to zdaje się potwierdzać 
fakt, że w pierwszej komorze re­
wolweru, graniczącej bezpośred­
nio z lufą, nie było naboju.

Opinja prasy co do charakteru 
wystąpienia Mc. M ahona jest po­
dzielona. Podczas, gdy część p ra­
sy mówi o usiłowaniu dokonania 
zamachu na króla, inne skłaniają 
się ku hypotezie, podtrzymywanej 
przez obrońcę zamachowca, że 
chodziło tu jedynie o gest manife­
stacyjny. Pisma podkreślają nie­
zrównoważony charakter zama­
chowca, który, jak podaje „Daily 
Express", Jest Irlandczykiem i po­
chodzi z Glasgow. Jego prawdzi­
we nazwisko brzmi Jerone Banni- 
gan. Brat Bannigana jest księ­
dzem katolickim w Dublinie.

W opinji publicznej wolnego 
miasta wrażenie wywołały donie­
sienia prasy angielskiej o kontroli, 
jaka nad komisarzem Lesterem wy 
konują hitlerowskie władze gdań­
skie. Wszystkie rozmowy telefoni­
czne komisarza Lestera są podsłu 
chiwane i stenografowane. Wszel­
kie listy zarówno wysyłane, jak i 
nadchodzące, są otwierane i czy­
tane. Także listy idące pocztą lot­
niczą są kontrolowane.

Siedziba komisarza Lestera w

Gdańsku pilnowana jest przez 2 u- 
mundurowanych i wielu cywilnych 
policjantów. Wszyscy udający się 
clo komisarza Lestera są śledzeni
i notowani.

Rodzina kom. Lestera, złożona 
7 żony i 3 córek, lęka się wycho­
dzić na ulicę i cały czas spędza w 
dornu. Prasa angielska zaznacza, 
iż conajmniej do chwili zakończe­
nia igrzysk olimpijskich w Berlinie 
komisarz Lester nie potrzebuje się 
poważnie niczego obawiać. (Press)

A n g lja  n ie  chce
Konferować bez Włoch i Niemiec

„Times" stwierdza, że w myśl 
uchwały gabinetu konferencja 
brukselska W. Brytanji, Francji i 
Belgji ograniczona być winna je­
dynie do przygotowania porząd­
ku dziennego szerszej konferencji 
z udziałem Niemiec i Włoch. G a­
binet, zdaniem dziennika, stanął 
na / stanowisku, iż konferencja 
3-ch nie może zająć się stwierdzę 
niem niepowodzenia usiłowań, t— 
mających na celu porozumienie, 
wysunięte w propozycjach londyń 
skich z 19 marca, wobec czego 
miałoby wejść w życie pismo gwa 
rancyjne, doręczone am basado­
rom francuskiemu i belgijskiemu 
przez min. Edena dnia 1 kwietnia 
r. b. Konkluzje tego rodzaju sta­
łyby w całkowitej sprzeczności z

konstruktywnemi celami polityki 
brytyjskiej. „Times" pisze jiastęp 
nie:

„Dochowując porozumienia z 
19 marca, W. Brytanja utrzymuje 
w mocy całkowicie swoje zobo­
wiązanie udziału w naradach szta 
cji i Belgji z tytułu traktatu lo- 
karneńskiego. Równolegle zobo­
wiązanie udziału w narach szta­
bowych przeciwko ewentualności 
niesprowokowanej napaści docho­
wywane jest wiernie. Zastosowa­
nie pisma gwarancyjnego nadało­
by tym zarządzeniom charakter 
stały zamiast charakteru prowizo­
rycznego i uczyniłoby je wzajem- 
nerni, ale w rzeczywistości nie po­
większyłyby one bezpieczeństwa 

l Belgji i Francji". (PAT.).

Amnestia dla strajkujących
Belgijska Izba Deputiwanych 

uchwaliła 125 głosami przeciwko 
42 przy 8 wstrzymujących się od 
glosowania, projekt ustawy o am-

nestji dla przestępstw popełnio­
nych w czasie ostatniego strajku.

(PAT.).

tfł»
W ładze austrjackie dokonały li­

cznych aresztowań wśród druka­
rzy wiedeńskich. Stało się to ze 
względu na zapowiedź, że w n a j­
bliższym czasie zacznie się ukazy­
wać w Wiedniu codzienne niele­

galne pismo hitlerowskie.
Dzienniki zaznaczają z ironją, iż 

taki właśnie miałby być początek 
„współpracy" na zasadzie układu 
niemiecko - austrjackiego. (Press)

W Palestynie bez zmian
iż kontyngenty immigracyjne na 
semestr kwiecień — wrzesień, zo 
stały przyznane w ciągu ostat­
nich dni. (PAT.).

***
Po przybyciu 3-ch nowych ba- 

taljonów w ojska z Egiptu siły 
zbrojne brytyjskie w Palestynie 
wynoszą w raz z policją na granicy 
T ransjordanji 15.000 ludzi, poza- 
tem jest 2.000 policjantów w kolo- 
njach żydowskich.

miii n1

❖
Nie przesądzając, czy zajście 

podczas rewji gwardji było zam a­
chem i podkreślając, że dopiero 
przewód sądowy wyjaśni tajem ni­
ce tego incydentu — prasa angiel­
ska jednomyślnie wyraża radość, 
że król Edward VIII uniknął nie­
bezpieczeństwa, jakie mu groziło. 
Najbardziej wymownem jest krót­
kie oświadczenie „Daily Heralda",

Sprawa

W e W łoszech północnych wztr.o 
gla się fala aresztowań. W Genui 
i okolicy uwięziono przeszło 100 
osób w związku /  kolportażem nie 
legalnych ulotek i odezw antyfa­
szystowskich. Jednocześnie na wy

brzeżu Adrjatyku w okolicach Go­
rycji, dokonano licznych areszto­
wań wśród Słoweńców, których o- 
skarża się o prowadzenie akcji 
przeciw faszystowskiej. (PRESS)

Napady Arabów na ludność ży­
dowską trw ają w dalszym ciągu, 
w szczególności w nocy, ale zdaje 
się, iż ludność żydowska przy­
zwyczaiła się do stanu niepewno­
ści. Strajk Arabów trw ający od 
trzech miesięcy, wywołał już duże 
znużenie wśród strajkujących. —
Koła handlowe dom agają się je­
go zakończenia, ale przywódcy a- 
rabscy są nieprzejednani, nie tra­
cąc nadziei, iż uda im się uzys­
kać ustępstwa. Havas podkreśla,

Zemsta poSicfina
W Wiedniu istnieje kawiarnia 

Jagerhof, należąca do b. radnego 
socjalistycznego Salzera.

Ponieważ Salzerowi nie można 
obecnie nic zarzucić, przeto przed 
paru dniami policja urządziła naj­
ście na kawiarnię. Do zakładu 
weszło 15 policjantów i 18 ta j­
nych agentów i zrewidowali wszy-

id-ietni starzec
w obozie koncentracyjnym

stkich obecnych w kawiarni gościy 
a całe urządzenie przerzucono.. 
Nic nie znaleziono, ale cel z o s ta ł 
osiągnięty: odstraszono gości od 
kawiarni i w ten sposob chce :sźę 
zrujnować jej właściciela.

Praw orządnie i po chrześc ijań ­
sku!

Po tragicznym zgonie
p e .  Guslawa Orlicza-Dresiera

Podczas re w iz j i  dokonanej u 60- 
le ln iego tow . K u p ferm a n a  w  W ied­
n iu  p o lic ja  zn a lazła  k ilka  num erów  
nielegalnego p ism a  „ A rb e ite r  Z et- 

tung"-
K u p ferm a n a  sąd  ska za ł n a  ł 0 -

obostrzonego w ięzien ia . T erm in , ten  
skoń czył się  p rzed  p arom a d) dam t, 
lecz p o lic ja  w  drodze adm in isi ra c y j  
n e j zesła ła  s ta rc a  n a  S m iesią  ce do 
obozu kon cen tracyjn ego  w  W d  illers-  

dorfie .

cieśnin -  załatwiona
A czwartek o godz. 22-ej na posiedzeniu pler.arnem w Mont- 

eux uchwalono ostateczny tekst konwencji o cieśninach. W ciągu 
tekst był rozpatrzony przez komisję redakcyjną. Ostatnie po- 

a -zenie konferencji odbędzie się dziś, w sobotę, a uroczyste pod­
danie konwencji w poniedziałek dnia 20 b. m. o godz. 15. (PAT).

>>Tir
* **

artykule poświęco-nvm L ? w ariyKUIe Po 
treu 0mowieniu konferencji w Mon 
k o m ’ podkreśla- iż w zawartym
\viei?r0niisie Anglja Poświęciła 

ększość swych postulatów. Usu

nięte w kompromisie kwestje spor 
ne nie miały jednak zasadniczego 
praktycznego znaczenia, wobec ko 
nieczności trwałego uregulowania 
zagadnienia cieśnin. (ATE).

Wczoraj rano przybył do Gdy­
ni brat ś. p. gen. Orlicz - Dresze­
ra adwokat Juljusz Dreszer oraz 
delegat generalnego inspektoratu 
sił zbrojnych. Na konferencji w 
dowództwie floty, w której wzięli 
udział przedstawiciele rodziny 
zmarłego oraz ministerjum spraw 
wojskowych, postanowiono, że po 
grzeb ś. p. gen. Orlicz - Dreszera 
odbędzie się w Gdyni, stosownie 
do jego woli, wyrażonej dawniej 
do przyjaciół. Pogrzeb odbędzie 
się w poniedziałek, 20 b. ni. W 
pogrzebie weźmie udział minister 
spraw wojsk., przedstawiciele Rzą 
du, pierwszy i drugi pułk szwole 
żerów, 16 p, artylerji lekkiej, baon 
morski, formacje morskie i lądowe 
marynarki wojennej oraz delega 
ci wszystkich formacyj, gdzie ś. 
p. gen. Orlicz - Dreszer był inspek 
torem lub dowodził w czasie woj

oraz ppłk. Lotha i kpt. Łagiews- 
kiego zostały wystawione na wi­
dok publiczny w sali konferencyj­
nej dowództwa floty od godz. 13 
Eksportacja zwłok ppłk. Lotha i 
kpt. Łagiewskiego do Warszawy 
odbędzie się dziś. (PAT.).

*
Zarząd główny Ligi Morskiej i 

Kolonjalnej zwraca się z uprzej­
mą prośbą o kierowanie wszyst­
kich ofiar na fundusz uczczenia 
pamięci ś. p. gen. Orlicz - Dresze­
ra konto PKO nr. 367. Funduszem 
tym zadysponuje rada główna Li 
gi Morskiej i Kolonjalnej.

Jednocześnie wszystkim tym 
którzy pragną złożyć kondolen 
cje, podaje się do wiadomości — 
:e specjalna księga kondolencyj­
na wyłożona jest w sali żałobnej 
rarządu głównego Ligi Morskiej i 
Kolonjalnej przy ul. W idok 10, 2

ny. Zwłoki g en . O rlicz  -  D re sz e ra  piętro. (PAT.).

Ag. PRESS donosi:
B. wicemarszałek Senatu Bogu­

cki zwołał na 22 b. m. posiedzenie 
rady naczelnej nowego stowarzy­
szenia pod nazwą „trzech S , a 
mianowicie „Stowarzyszenia sa­
moobrony społecznej". Posiedze­
nie odbędzie się na ratuszu.

Zadaniem stowarzyszenia, zor­
ganizowanego przez warszawski 
oddział Federacji obrońców ojczy­
zny, jest walka z komunizmem. W 
niektórych kołach powołanie do 
życia tej organizacji uważane jest 
za próbę stworzenia nowej orga­
nizacji politycznej, która miałaby 
zastąpić dawne BBWR i przycią­
gnąć żywioły nacjonalistyczne
Posiedzenie, na którem dokonano 

i wyboru rady naczelnej stowarzy­
szenia „trzech S“, odbyło się w

W arszawie dnia 1 lipca.
Należy zaznaczyć, iż w okresie 

po 1 lipca z inicjatywy S >tronni- 
ctwa Narodowgeo pow ołano  rów­
nież do życia organizację d la  w al­
ki z komunizmem. W terr sposób 
powstały w ostatnim  czas ie 2 od­
rębne organizacje specjał ne pod 
hasłem walki z komunizn lem. Mó­
wi się, iż pomiędzy tem? stow a­
rzyszeniami powinno d ojść do 
współdziałania.

* *
*

T y l e  ag. Press. Informacje s ą
niewątpliwie ciekawe, P . B o ­
gucki, „b. wicemarszałek Sena­
tu", — to właśnie ten swoisty... 
stylista polski, o klói ;ym pisa­
liśmy nie tak dawno w  artyku­
le p. t. Camera obscu ra.
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Proces toruński

Po pierwszym dniu rozprawy P
Z Torunia piszą do nas:

W  czw artek  rozpoczął się, jak  
p isa liśm y, p rzed Sądem  O kręgo­
w ym  w T oruniu  proces —  o za j­
śc ia  z dnia 8 czerw ca. P rzypom i­
nam y : w dn. 8 czerw ca zos ta ł zwo 
ła n y  w iec pracu jących  przy  robo­
tach  doraźnych  w  sali „S okolnia" 
p rzy  ul. Szosa Chełm ińska. Ze­
b ran i w ysunęli postu lat, by za­
trudn iono  w szystkich bezrobo t­
nych  po sześć godzin dziennie (36 
godzin tygodniow o) i by p łaca za 
godzinę w ynosiła  50 gr. W y b ra­
na  delegacja poszła p rzedstaw ić  
żąd an ia  robotn ików  w ojew odzie 
pom orskiem u. P ostu la t sześciogo­
dzinnego dnia pracy  —  w ojew o­
da odrzucił. S tanow isko w ojew o­
dy, zakom unikow ali delegaci ze­
b ranym , w tedy z sali pad ły  o- 
krzyki: „pójdziem y w szyscy do

w o jew o d y 11. (Cytuję ak t o skarże­
nia).

P rzew odniczący  w iecu tow . 
G łazow ski, sek re tarz  klasow ego 
Zw iązku B udow lanego —  zam k­
nął w iec, w zyw ając  do rozejścia 
się. B ezrobotni początkow o po je­
dynczo, potem  grupam i podążati 
chodnikam i w kierunku m iasta. 
W  pew nym  m onecie do sto jącego 
z policją na drodze sta ro s ty  Skó- 
rew icza podbiegli sek r.%Zw iązków  
K lasow ych Juljan ' N owicki i S tani 
sław  M ajchrow icz, dom agając  się 
by udzielił zezw olenia na pochód. 
P ro śb ie  tej s ta ro s ta  odm ówił. (Cy­
tu ję ak t oskarżenia).

Pochód bezrobotnych nie był 
zorgan izow any , nie był jednolity . 
M iędzy czołem  pochodu, a  d rugą 
je g o  częścią istn iała  w olna p rze­
strzeń  około 500— 600 m etrów. 
P o lic ja  ze s ta ro s tą , p rzepuściw ­
szy czoło pochodu, zna jdow ała  
 ̂się w  środku. Nie pozosta ła  tam  
jednak , ale cofnęła się na P lac 
T ea tra ln y . Akt oskarżen ia zupeł­
n ie  nie uzasadn ia  tego posunięcia 

jjstarosty. N a P lacu T eatra lnym  do 
szło do starc ia . N a rozkaz stano - 
a ty  policja rzuciła g ran a ty  łzaw ią 
a s ,  a  następnie na rozkaz asp iran  
*ta M ironow icza —  „do a tak u "  —  
„oddział policyjny począł rozbi­
ja ć  tłum  pałkam i gum ow ym i11. —  
(W edług  ak tu  oskarżenia).

Część bezrobotnych  zosta ła  ze­
pch n ię ta  przez policję na plac za 
JDprekcją Kolejową, gdzie leżą 
♦zwaliska gruzu, cegieł i kamieni. 
S tąd  (jak m ówi ak t oskarżenia) 
posypały  się kam ienie w kierunku 
po lic ji. O ddział policji m usiał się 
cofnąć. Akt oskarżen ia  mówi, że 
z«: strony  bezrobotnych  padły  dw u 
krożnie strza ły : raz kilkanaście,
dang im  razem  kilka strzałów . —  
P rzesłuch iw an i uczestnicy zajść 
z a p rzec za ją  tem u kategorycznie. 
P ro k u ra to r  nie podaje ani jednego 
w y p a d k u  zran ien ia kulą k tóregoś 
2. fnnkcjonarju szy  P. P. U nikogo 
z uczes tn ików  pochodu nie znale­
z io n o  broni, choć policja a re sz to ­
w a ła  k ilkadziesią t osób. Nie a re ­
sztów  an o  nikogo z bronią i ni­
gdzie- nie znaleziono broni, choć, 
jak  z  ak tu  oskarżen ia  w ynika —  
w śród tłum u bezrobotnych uw ija­
ło się kilkudziesięciu agentów  ta j ­
nej po  licjl.

Nato m iast policja strzela ła  „nad 
zw ycza j celnie11. Akt oskarżenia

mówi, że ze strony  policji oddano 
tylko 7 strzałów . Od tych s trza­
łów  odniosło rany sześciu bezro­
botnych, w  tern kilku po dwie 
rany  i zab ity  został tow . Juljan 
Nowicki.

P ro k u ra to r  w ystąp ił z aktem  ó- 
skarżen ia przeciw ko 21 uczestn i­
kom pochodu. Z nich 19 oskarżo 
nych je st z art. 163 k. k., a  więc 
o udział w nielegalnym  zbiegow i­
sku, 3-ch z art. 26 i 163 k. k. — a 
więc o naw oływ anie do zorganizo  
w an ia  pochodu i 3-ch z art. 127 
k. k. o zn iew agę w ładzy.

Z oskarżonych  jeden jest człon­
kiem PPS, 11 — członkam i k laso­
w ego Zw iązku B udow lanego, re­
sz ta  —  d ezo rg an izo w an i. W szys­
cy oskarżen i są bezrobotnym i i 
w szyscy pochodzą z T orun ia. — 
W śród  oskarżonych jest sześciu 
ranionych przez policję. O skarżo­
nych jest 20 mężczyzn i 3 kobie­
ty.

W  św ietle ak tu  oskarżen ia p ry ­
snąć m uszą w szelkie legendy, —  
którym i durzy ła się m ieszczańska 
op in ja T orun ia  —  o ciemnych si­

łach, „ag ita to rac h 11, i „kom unis­
ta ch 11, k tórzy  od m iasta  do m ia­
sta  mieli jeździć autam i i naw oły­
w ać ludzi do rozruchów . Żaden 
taki „kom unista11 nie został ujęty, 
o żadnym  ak t oskarżen ia nie mó­
wi.

Akcja bezrobotnych  T orunia 
w yrosła z ich serc, p row adziła  ich 
NĘDZA, b rak  pracy i b rak  chleba 
Przew ód sądow y winien stw ier­
dzić, ile było w iny policji i s ta ro ­
sty, że zajśc ia  z bezrobotnym i 
p rzybrały  krw aw y charak ter. N a­
oczni św iadkow ie s tw ierdzają  
w szyscy zgodnie, że w śród  b io rą ­
cych udział w  pochodzie nie było 
najm niejszego zam iaru  do w szczy 
nania rozruchów . Chcieli w  spo­
koju pom aszerow ać przed w oje­
w ództw o, by p rzedstaw ić sw e żą­
dania i sw oje bolączki —  w ojew o 
dzie. Chcieli pó jść do w ojew ody, 
by w iedział, że to  nietylko delega­
cja w nesi żądania, ale że to  oni 
w szyscy —; cała m asa —  popiera 
ją  p rzedstaw ione przez delegację 
żądania.

OBECNY.

f t i l ł i a  s z c z e g ó ł ó w
N ajw ażn ie jsze  w  pierw szym  

dniu i spew nością d la  całego p ro ­
cesu p ozostaną  zeznania b. s ta ro ­
sty  to ruńsk iego  Skórewicza, tw ór­
cy faszystow skiej o rganizacji 
„M iecz i m ło t11.

S ta ro s ta  zeznaje pod przysięgą. 
Zeznaje, że w  połow ie kw ietnia 
pow sta ła  sekcja  bezroootnych, bę­
dąca  sk ładow ą częścią soc ja listy ­
cznego Zw iązku budow larzy. 1-go 
M aja  b ra li zorganizow any udział 
w  pochodzie P . P . S.

S tw ierdza, że w śród m asy takie 
były nastro je , że on sam  i jego 
w spółpracow nicy byli przekonani, 
że musi do jść do dem onstracji. Na 
wiec w sali „Sokolni11 pozwolił 
dlatego, by do rozgryw ki m iędzy  
polic ją  a bezrobotnym i doszło po ­
za  centrum  m iasta  ( !! ) .

Z apy tany  przez przew odniczą­
cego o źród ła dem onstracji, w ska­
zu je  dw a: 1) n a ra s tan ie  n iezado­
w olenia w śród m as, 2) akcję ko­
m unistyczną.

W  zw iązku z temi zeznaniam i 
b. s ta ro s ty  za d a je  mu pytanie 
adw okat tow. S. Benkiel.

—  Czy św iadek in teresow ał się 
zarobkam i bezrobotnych?

S ta ro s ta : N ie wiem dokładnię. 
Cyfr nie pam iętam .

A dw .: Czy zarobki zadaw alały  
ludzi?
mmsmsatmmmfiammaBBiKsrzeszKttt

Wzrost wkładów
w Komunalnej Kissie Oszczędności 

miasta st. Warszawy

Stan wkładów oszczędnościowych  
w KKO. m iasta  st. W arszaw y po­
w iększył się w czerwcu r. b. o kwo- 
tę zł. 1.291.321,57 i wynosi na 30-go  
czerw ca 1936 r. sum ę 82.675.886,96.

Ł ącznie z wkładam i na rachunkach  
bieżących sum a w kładów na 30.VI. 
1936 r. wynosi zł. Iu6.825.777,77.

Liczba książeczek oszczędnościo­
w ych pow iększyła  się  w  czerwcu o 
493 szt. i wynosi na 30.VI. 1336 r.—  
90.828.

Słodówka młodej dziewczyny
Policyjna prowokacja

Z o m ie t zk a łe j w  dzieln iej/ ro b o tn i­
c ze j W  u d w a  m ło d e j d z ie w czyn ie  
Francis,ii ;e D o sta ł podrzucono p a cz­
kę n ieleą  (tlnej l ite ra tu ry . P om im o, 
iż  D o a ta ti w n a  n ig d y  p o lity k ą  n ie z a j  
m o w a la  a ię , odbyła  się  u n ie j w  m ie  
S ikan iu  1 ‘ew iz ja , podczas k tó re j  w y  
k ry to  p a c z k ę .  D ziew czyn ę  a re sz to w a  
no i  od S' ■ m iesięcy  tr zy m a  ją  ją  w  a-

reszc ie  p o licy jn ym  bez ro zp a try w a ­
n ia  j e j  sp ra w y.

D osta lów n a  na zn a k  p ro te s tu  u- 
rzą d z iła  g łodów kę, a le i  tern nic nie  
w sk ó ra ła  i je s t  nadal trzy m a n a  w  
areszcie .

J e s t  to podobno zem sta  po lic ja n ­
ta , k tórem u D osta lów n a nie chciała  
być pow olną.

Międzynarodowy turniej siatkowy
W  P o d in b ra d a c h  koło P rag i roz 

g ry w an y  je st od pierw szych dni 
lipca wieTia m iędzynarodow y tu r­
niej sz a c h o w y  przy udziale 20-tu 
w ybitnych, m istrzów  szachow ych, 
m. in. b. m iistrza św ia ta  dr. A lechi- 
na, F lo h ra , S tah lberga, L. S teine- 
ra, T hom atsa, P irca, m istrzyni św ia 
ta  V ery M e n ch ik  i w ielu innych.

Z sz a c h is to w  polskich w turnieju

g ra  m istrz Paulin Frydm an, o sią­
g a ją c  znakom ite wyniki.

W  czw artek  m istrz Frydm an 
spo tka ł się z dr. Alechinem, k tó­
rem u uległ po uporczyw ej w alce, 
trac ąc  p row adzenie w  turnieju. 
Na czoło w ysunął się obecnie dr. 
A lechin, w yprzedzając Frydm anu 
o pół punktu. (PAT).

S ta ro s ta : N iew ątpliw ie nie!
Adw.: Czy wobec tego n iezado­

wolenie z niskich zarobków  mogło 
w płynąć na bezpieczeństw o?

Św.: Tak.
A dw .: Czy W obec tego nie było 

w ażne z punktu w idzenia bezpie­
czeństw a zainteresow ać się tą 
sp raw ą  i czy spow odu zarobków  
niezadow olenie było uzasadnione, 
czy nie?

Św iadek milczy.
Adw.: D laczego się pan nie za ­

in teresow ał w ysokością p łac?
św .: „N ie interesow ałem  się, bo 

mnie interesow ało tylko, czy da 
się1 zmienić n as tro je  p rzez  za sa d ­
n iczą  zm ianę sy tu a c ji11 (? !) .

D alsze py tan ia  mec. Benkla do­
tyczyły roli kom unistów  w z a j­
ściach toruńskich. P rzypom inam y, 
że sanacy jny  „D zień P om orza11 
pośw ięcił 4 artykuły  „ta jem nicze j11 
roli kom unistów . S ta ro s ta  Skóre- 
wicz w  akcji kom unistycznej w i­
dział d rugą z przyczyn zajść. W  
zw iązku z tern adw okat Benkiel 
pyta:

— Czy aktyw  K PP zosta ł zli­
kw idow any?

Przew odniczący: Uchylam to
pytanie.

Adw.: Czy zosta ł jak i kom uni­
s ta  aresztow any w zw iązku z z a j­
ściam i?

Przew odniczący: Uchylam.
Adw.: Czy św iadek stw ierdził

konkretnie, że u źródeł dem on­
strac ji s ta ła  ag itac ja  w yw rotow a?

Przew odniczący: Uchylam.
A dw okat odw ołuje się do ple­

num orzekającego. M otywuje, że, 
ponieważ istotnem  jest, czy de­
m onstracja  była aktem  rozpaczy, 
czy była przem yślana i przygoto­
w ana, wobec tego uw aża za nie­
zbędne zbadanie w tej spraw ie 
św iadka Skórewicza.

P ro k u ra to r w nosi o uchylenie 
py tan ia, gdyż z dem onstracją  a k ­
cja kom unistów  nie m iaia nic 
wspólnego.

A dw okat replikuje. Pow ołuje się 
na p rasę  „san a cy jn ą-1, m ieszczań­
ską, k tóra m ówiła o kom unistach. 
„D la losu oskarżonycn, d la  oceny 
ich pobudek, niczbędncm  je s t — 
mówi mec. Benkiel — stw ierdze­
nie, czy była z dem onstrac ją  zw ią­
zana  akc ja  w yw rotow a, czy nie?11

P ro k u ra to r: „ Stw ierdzam , że z  
tą  akc ją  nie m a żadnego  zw iązku  
żadna  akcja  w yvjro tow a".

Sąd po naradzie py tan ie obroń­
cy uchylił.

W  spraw ie akcji policji s ta ro ­
sta  stw ierdził, że oddział policyj­
ny był uzbro jony  w gazy, pałki i 
m otopom pę i d la  niego jasneni 
jest, że przy pomocy ty lko  ty cli 
środków  w inna by ła po licja z a j­
ścia zlikw idować.

KAZIMIERZ RUSINEK.

Orusi Mm  pr̂ esu
W  piątek , w  drugim  dniu proce­

su, zeznaw ali św iadkow ie oskar­
żenia, p rzew ażnie policjanci z aspi 
ran tem  M ironow iczem  n a  czele.

W czorajsza manifestacja w stolicy
rzeciw planom opanowania Gdańska

p rz e z  raT rzeć iąM I tz e sz ę
Podczas wczorajszej m anifestacji 

w Warszawie, zorganizowanej z ini 
cjatywy Ligi Morskiej i Kołonjalnej, 
zabrał glos tow. Z. Piotrowski, se­

kretarz generalny TUK . Mowę tow. 
P iotrow skiego dajem y w  brzm ieniu  
dosłownem.

Mowa tow. Z, Piotrowskiego
M ówię imieniem socjalistycznie 

i w  k lasow ych zw iązkach  zo rg an i­
zow anych robo tn ików  w  P olsce i 
naszych Instytucyj ośw iatow o-kul- 
turalnych,
SPRAW A GDAŃSKA —  TO  PRZE 
OEW SZYSTKIEM  SPRAW A PAŃ­

STW A .
Pom iędzy W a rsza w ą  a  polskiem  

m orzem  niew olno tw orzyć p row in­
cji „ trzec ie j11 Rzeszy, spełn iającej 
posłusznie każdy  rozkaz z Berlina. 
Bylibyśm y faktycznie odcięci od 
w łasnego  w ybrzeża. K lasa ro b o t­
nicza je st żyw o za in teresow ana 
gospodarczo  w e w łasnyfn dostę­
pie do  m orza.

SPRAW A GDAŃSKA —  TO 
SPRAW A POKOJU.

D yk ta tu ra  hitlerow ców , rozc ią­
gn ię ta  od W iedn ia  po  G dańsk, to  
g ro źb a  n ieustanna  w ybuchu now ej 
w ojny, to  miecz D am oklesa, w iszą 
ey w ciąż n ad  św iatem , grożący  s ta  
łe zdobyczom  kulturalnym , z a g ra ­
żający  gospodarczem u rozw ojow i 
narodów .

I SPRAW A GDAŃSKA W R ESZ­
CIE —  TO SPRAW A HONORU.

P o lska  w zięła n a  siebie g w aran ­
cję za bezpieczeństw o i za życie 
sw obodne gdańsk iej ludności. A 
tym czasem  tam  w  „w olnem 11 m ieś­
cie, rządzi, jak  chce, po licja poli­
tyczna Berlina. R ozbite są  przem o 
cą  o rgan izac je  robo tn iere . P raw ie 
doszczętnie zniszczona je s t p ra sa  
n iezależna. W  niem ieckich obozach 
koncentracyjnych um ierają  pow oli 
i gdańscy  obyw atele. G w ałt zajął 
m iejsce w szelkiego p raw a.

Polski socjalistyczny ruch ro b o ­
tniczy, k tó ry  już o d daw na um iał 
naw iązać trw ałe  nici w spółpracy  i 
p rzy jaźn i z robotn ikam i gdańskim i 

j — w brew  fali nacjonalistycznej —  
z tro sk ą  najg łębszą śledzi dziś 
trag iczny  los gdańskiej ludno­
ści p racu jącej. W  JEJ SPRAW IE 
TAK SAMO PODNOSIMY PUBLI­
CZNIE NASZ GŁOS.,

Raz jeszcze zosta ło  stw ierdzone, 
że faszyzm  w  każdej sw ej form ie 
jest zaprzeczeniem  p raw a  w olnoś­
ci obyw ateli, że politjika zag ran i­
czna faszyzm u nie cofa się n igdy 
p rzed  łam aniem  trak ta tó w , p rzed  
cynicznym  niew ykonyw aniem  d o ­
brow olnie b ranych  na siebie zobo ­
w iązań. W  G dańsku w ykazał to  
dow odnie całym  sw ym  postępow a 
nicm  sen a t h itlerow ski z G reiserem  
na  czele.

Przyszliśm y w ięc tu ta j, by  i nasz 
p ro test i nasze żądan ia  zabrzm ia­
ły  z te j trybuny. T en  p ro test rozle­
ga  sie już i p o za  granicam i Rzpii- 
tej. MIĘDZYNARODOWY KON­
GRES ZA W O D OW Y  W  LONDY­
NIE uchw alił p rzed  tygodniem  o- 
stry  p ro tes t i energiczne w ezw anie 
pod  adresem  Ligi N arodów  p rz e ­
ciw  zam achow i n a  G dańsk.

Przyszliśm y, by pow iedzieć to, 
CO JE S T  W O L Ą  CAŁEJ RO BOT­
NICZEJ POLSKI, pow iedzieć nie ­
m ieckiem u hitleryzm ow i:

OD GDAŃSKA —  I OD JEGO 
PRAW , OD UPRAW NIEŃ RZPLI 
T E J I OD NIESZCZĘSNEJ GDAŃ­
SKIEJ LUDNOŚCI —

RĘCE PRECZ!!!

i'TANIA
S P R Z E D A !

POSEZONOWA
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WARSZAWA. N A R S C A l K Ó W t  K  "3 3 2 ,  telefon 619-91 
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_ FIL JA  11: W l e n t a w a  fi, tel. 544-07, w gmach;! ilotela Angielskiego

Hitleryzm wobec l i t e J s t w a
Z Berlina P. A. T. donosi:
Ze strony m iarodajnej udzielo -- 

no ostatnio w yjaśnień  na tem at 
reform y p raw a  m ałżeńskiego w 
Niemczech. U w zględniając zasady 
narodow ego „socjalizm u11, p roku­
ra tu ra  o trzym ać m iałaby praw o 
staw iania w niosku o rozw iązaniu 
m ałżeństw a, jeżeli może ono z a ­
grażać zasadom  państw a. D oty­
czyłoby to  m ałżeństw a, gdzie za ­
równo m ąż jak  i . żona popełnili 
p rzestępstw a lub upraw ia ją p ro ­

pagandę an typaństw ow ą, is tn ie­
nie takich m ałżeństw  nie jest bo­
wiem zgodne z nar.-„socja listycz- 
nerui’1 pojęciam i, o państw ie i o 
roi; m ałżeństw a. (PAT).

'*
Jesteśm y teraz ciekawi, czy na- 

j 3i dom orośli zw olennicy h itleryz-
m u a  zarazem  przysięgli „obrońcy11 
kościoła kato lick iego  uznają tę 
koncepcję p raw a  m ałżeńskiego za 
zgodną z dok tryną  kościoła k a to ­
lickiego?

Świat i  zdar? i '  :i> Z

PRZYSIĘGA ANTYJAPOŃ5KA.
G enerat C zen-C zi-T ang złożył 

w czoraj przysięgę w  charak terze 
dow ódcy sił zbrojnych an ty japoń- 
skieh, że będzie zw alczał w szelką i  

zdradę tak , ab y  opór przeciw  ja -  
ponji był jąknajbardz ie j sku tecz­
ny.

JUŻ 4137 OFIAR UPAŁÓW .
F ala  upałów  w  stan ach  środko­

w o - zachodnich Am eryki w zm aga 
się. L iczba ofiar śm iertelnych w y ­
nosiła  w czora j 4137 osób. 
MEKSYK BEZ ŚW IATŁA ELEK

TRYCZNEGO I TELEFO NÓ W .
S tra jk  elektrow ni w  M eksyku po 

zbaw ił p rąd u  8 g łów nych stanów  
republik i m eksykańskiej, S tany  tc 
s ą  obecnie bez tram w ajów , św ia ­
tła  i telefonów .

AM NESTJA W  1NDOCHINACH.
N a zasadzie  ustaw y  o am nestji 

z 1900 w ięźniów  politycznych w 
Indochinach, 1300 będzie zw olnio­
nych.

W YPADEK GENERAŁA.
G eneral Balm es w  czasie ćw i­

czeń w  strzelan iu  w skutek  nieszczę

śliw ego w ypadku postrzelił się 
śm iertelnie w  brzuch. G enerał Bal 
mes zm arł w kilka chwil po w y­
padku.

ŚMIERĆ NA KRZEŚLE 
ELEKTRYCZNEM.

W  Sing -  S ing stracono  na krze 
śle elektrycznem  Franciszkę Ę rligh  
ton i jej w spóln ika E verett Appel- 
g a te 'a , k tórzy w roku 1935 otruli 
żonę A ppclgate 'a .

SfsrF.m nieście
W iec odbył się na rynku Starego  

M iasta ; zeb rały  się o lbrzym ie tłu ­
my. Pochód kilkotysięczny klaso­
w ych zw iązków  zaw odow ych z 
kilkunastu  czerw onem i sztandara­
mi przybył sp rzed  gm achu ZZK., 
w itany  z entuzjazm em  przez publi­
czność. śp iew an o  pieśni rewolucyj 
ne, w znoszono okrzyki. Pochód  
p row adziła  o rk iestra  fabryki „Po­
cisk11. N astró j ogrom nego zg ro m a­
dzenia był zdecydow anie w rogi hl 
tleryzm ow i i faszyzm ow i w ogóle. 
P ad a ły  też okrzyki —  bardzo w y­
raźne —  przeciw ko polityce flirtu 
z „T rzec ią11 Rzeszą. S to lica odrzu­
ciła precz koncepcję so juszu  z  hi­
tleryzm em .

***

Klasowe związki zawodowe 
i oddziały T. U. R. wezmą tak 
sa m o  udział — zgodnie z decy­
z ją  Komisji Centralnej związ* 
ków zawodowych i Zarząd* 
Głównego T. U. R. — w analo­
g ic zn y c h  manifestacjach w spra­
w ie  gdańskiej i na prowincji. 
Manifestacje te są wyznaczoną 
na niedzielę najbliższą.

Nagroda
Aka em j i  F ra n cu sk ie !
afa.gen. Sikorskiego

N a ostatn iem  posiedzeniu komi­
sji n ag ród  A kadem ji Francuskiej 
p rzyznano nag rodę w  w ysokości 
1000 fr. gen. S ikorskiem u za ksiąt
kę „P rzysz ła  w o jn a11.

P o k w ito w a n ia
DLA RODZIN PO POLEGŁYCH 
W  KRAKOWIE, CZĘSTOCHO­

W IE I LWOWIE.
W ieśniacy w si P. zł. 10. 
W ieśniacy w si Z. zł. 10.

DLA RODZIN PO POLEGŁYCH 
W  PO W . PRZEWORSKIM.

T. U. R. w W ieluniu zł. 6.
DLA STRAJKUJĄCYCH W  „NEP 

TUNIE11 W  KOŃSKICH. 
E dw ard  O sóbka w W ieluniu zl. 

5.— .
DLA BEZROBOTNYCH.

Kazimierz P aw lak  zł. 5.
NA ROBOTNICZE TOW . PRZY­

JACIÓŁ DZIECI.
B ronisław a K ulm anowa w  Sta­

nisław ow ie zł. 5.
N ieprzyjęte przez ob. D ra Alek­

sand ra  O w czarka za w izytę od  
ob. L. B. zł. 10.

afrasaoswcas

ssmsazaHHemąfflweaegi
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Faszys owskle łgarstwa
G łośna była przed tygodniem  

sp raw a dziennikarza — fo tog ra fa  
S tefana Luxa, który na posiedze­
niu Ligi N arodów  popełnił sam o­
bójstw o, by w obec delegatów  ca­
łego św ia ta  zapro testow ać p rze­
ciw p rześladow aniu  w Niem czech 
każdego nie będącego hitlerow ­
cem.

Ale oto znalazły  się trzy  w iel­
kie dzienniki włoskie, k tóre sa ­
m obójstw u Luxa dały bard zo  o- 
ryg inąlne ośw ietlenie. M ianowicie

„M essagero11, „Popolo di Roma11 i 
„G iornale d d ta lia 11 napisały , że 
Lux, jako  Słow ak z pochodzenia, 
popełnił sam obójstw o na znak 
pro testu  przeciw ko... uciskow i Sło­
w aków  przez Czechów.

Czytelnicy tych dzienników  mie­
li sobie sam i dośpiew ać, że jedy- 
nem w yjściem  je s t przyłączenie 
S łow acji do W ęgier, czyli powrót 
do stanu  przedw ojennego.

T a k  pop iera  się w zajem nie fa­
szystow ska m iędzynarodów ka.
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Od pewnego czasu zaczyna pra­
sa burżuazyjna lansować wiadomo 
sc* pod tytułem: „Polska na falach 
zwyżkowej konjunktury“ czy też 
Pod tytułami podobnemi, stwier- 
azające, że w ostatnich miesiącach 
daje się zauważyć wzrost produk­
cji i obrotów.

Jest — to fakt niezaprzeczony: 
w wie*** gałęziach życia gospodar­
czego daje się istotnie stwierdzić 
pewne ożywienie. Oczywiście nie 
^  — *° żaden przełom. .Wskaź- 

n*k produkcji przemysłowej jest 
®P- nadal niższy o niemal 30# od 
stanu „pomyślności", gdy tymcza- 
em w innych krajach już się „do- 
*^ga“ a nawet przekracza poziom

Ptzedkryzysowy.
^oprawa ta jest zatem bardzo 

JjSzcze niedostateczna i powolna, 
ska na „zwyżkowej fali“ nie 

Przezwyciężyła jeszcze „kryzysu 
° nJunktury“, a pozatem — nawet, 

?_ ypy go przezwyciężyła, pozostał 
w ciąż nierozstrzygnięty proby

„kryzysu struktury", problem 
aaliwej budowy gospodarczej roi

bictwa * przemysłu, niedorozwoju
Produkcji, wadliwego podziałusił

dochodu społecznego. 
a tego powodu aktywna polity- 

a gospodarcza w  Polsce ma przed 
s°oą dwa zadania:

) Przezwyciężenie panującego 
w^ ż  kryzysu konjunkturalnego, 

2) Uzdrowienie struktury gospo- 
frczej kraju, przebudowa tej stru 

Ktury.
Nie znaczy to rozróżnienie, by 

chodziło tu o dwa akty, następują- 
c.e Po sobie w  czasie. Wprost prze 
c*wnie: polityka odrodzenia gospo 
uarczego winna zarazem przezwy 
Cl?żyć kryzys konjunkturalny i zai­
nicjować przebudowę ustroju gos­
podarczo -  społecznego. Wielka 
a^cja robót publicznych np. sama 
Przez się nie oznacza jeszcze prze­
budowy ustroju gospodarczego, 
•noże oznaczać wzrost zatrudnie­
nia, wzrost zamówień, wzrost dzia 
•alności inwestycyjnej, a przez to 
Podnieść produkcję do poziomu z 
P^dkryzysu... Jeśli jednak tej ak- 

J robót publicznych towarzyszy 
nuana ustroju rolnictwa, towarzy 
y regulacja cen kartelowych pod 

?tem widzenia interesu chłopstwa 
robnomieszczaństwa pracujące­

go* jeśli poprzez skrócenie czasu
r u S ’ reSulacJę pozostałych wa- 

nków pracy i płac zmniejsza się 
^yzysk siły roboczej — wtedy 
d2i: ^ amy już zdecydowanie w  

dzinę zmian „struktury" gos-
rin ?r̂ ei, zmian sposobu podziału 
nin społecznego... W zmoże- 
cz 3parapJ techniczno -  gospodar 
nik'8° ’ podniesieniu poziomu tech- 

rolnictwa i przemysłu (w  w y­niku
elekt Wielldch Prac meljoracvjnych, 

rryfikacyjnych, drogowych) to 
łu rZyszy wtenczas wzrost udzia- 
rosmas Pracujących wsi i miasta w  

nącym dochodzie społecznym.
bogactwo kraju jest 

wiedliwiej dzielone. Oto — e-

fekt polityki, będącej zarazem poli 
tyką „krótkofalową" — doraźnych 
efektów i „długofalową" — żłobią­
cą trwałe zmiany w terenie gos­
podarki społecznej.

**
*

„Kurjer Poranny" zastanawia się 
nad dziwną współrzędnością zja­
wisk, bo oto, jak pisze:

„...Równocześnie z wznoszeniem 
się fali koniunkturalnej, obserwu­
jemy fakt narastania konfliktów 
społecznych, przybierających nie­
rzadko postać ostrych starć ludno­
ści z organami władzy państwo­
wej. Kraków, Lwów, Krzeczowice 
— wszystko to ośrodki wyładowań 
fermentów społecznych, których 
ekonomiczne podłoże ukazuje się 
przy najpowierzchowniejszej na­
wet analizie..."
Odpowiedź brzmi, że wzrost za­

trudnienia w wyniku „poprawy" 
jest niedostateczny, jest mniejszy, 
niż tempo przyrostu ludności i dla­
tego bezrobocie rośnie z wzrostem 
zatrudnienia, a jednocześnie po­
głębia się depresja mas.

Autor stwierdza następnie, że 
dotychczasowa polityka zatrudnie­
nia w Polsce podporządkowana 
była względom społecznym, a nie 
gospodarczym. I dlatego

„...wybierano roboty, kalkulują­
ce się tanio, dające się wykonać 
przy minimalne® zużyciu materja- 
łów i masizyn, a przy maksymal- 
nem utyciu pracy ręcznej. Wzgląd 
społeczny decydował również o ge- 
graficzmam rcfflnuesBcaeniu (robót; 
wybierano ośrodki o największem 
nasileniu bezrobocia i podejmowa­
no w nich prace inwestycyjne, nie 
troszcząc się zbytnio o to, że oerod 
ki te—rozmieszczone zazwyczaj w 
najbardziej uprzemysłowionych 
dzielnicach kraju — mają znacznie 
mniejsze potrzeby inwestycyjne, 
aniżeli inne dzielnice.
Uwaga słuszna, ale zaradzić te­

mu może jedynie plan „długofalo­
wy", plan całkowitego odnowienia 
naszej „aparatury" gospodarczej i 
przekształcenia gospodarki społe­
cznej w duchu postępu, celowości, 
uwzględniając interesy wszystkich 
dzielnic i wszystkich działów go­
spodarki. Sądzimy, że plan taki łą­
czyć będzie względy społeczne (za  
trudnienie, poprawa zarobków i 
dochodów ludności pracującej) z 
gospodarczemi.

Pozatem jednak autor porusza 
drugi problem, równie ważny. Zdc 
cydowana poprawa musi się za­
cząć od stworzenia nowej siły na­
bywczej. Jest — to — zdaje się — 
dziś „ABC". — aktywizmu gospo­
darczego". Nikt nie łudzi się, by 
wystarczało „rozpylenie" istnieją­
cej siły nabywczej, by starczyły do 
tychczasowe metody, z pomocą 
których państwo daje pracę jed­
nym obywatelom za podatki, ścią­
gane z innych obywateli — (i to, 
dodajmy, obywateli ciężko pracują 
cych i mało zarabiających; np. o- 
płaty „celowe" na Fundusz Pracy).

Autorowi chodzi nie o inny po­
dział, lecz o wzrost dochodu spo­
łecznego. Zdaniem autora nie da 
się tego osiągnąć ani operując 
funduszami budżetowemi, ani 
wpływami „sztywnego Tynku*",—

którego stan zależy od dopływu 
wkładów do banków państwo­
wych i komunalnych. Odrzuca rów 
nież możliwości pożyczek publi­
cznych.

Cóż pozostaje? Autor dość nieja­
sno ujmuje sprawę „nowej siły na 
bywczej". Powiada tylko, że przy 
kontroli ruchu

,złota i kapitałów można nie­
zmiernie rozszerzyć granice popra­
wy gospodarczej bez narażenia na 
szwaik tigo co jest »ii<dnie poczy 
tywane za podstawę zdrowego gos­
podarstwa, mianowicie — stałości 
pieniądza'4.
Tony — bądź co bądź •— infla­

cyjne. Inflacja przestała już być 
straszakiem, skoro ekonomiści da­
lecy od wszelkich eksperymentów 
piszą, że inflacja inflacji nie równa.

W naszem przekonaniu nie na­
leży i dziś odrzucać możliwości kre 
dytowych i podatkowych, jakie są 
jeszcze do rozporządzenia, zaś no­
wa polityka pieniężno -  kredytowa 
wtedy tylko będzie zbawczą w  
swych skutkach, jeśli doprowadzi 
do rozwoju produkcji, spożycia, o- 
brotów, jeśli nietylko zatrudni siłę 
roboczą, ale przekształci masy gło 
o'nych i bezdomnych w konsumen­
tów.

W tym celu jednak trzeba sięg­
nąć do zmian w zasadach podzia­
łu dochodu społecznego, trzeba o- 
graniczyć wyzysk, zwłaszcza ze 
strony kapitału skartelizowanego, 
trzeba zwiększyć udział robotni-

P n ea ląd  prasy

Flirt części „sanacji"  z endecją
Obóz „sanacyjny" znajduje się 

w stadjum niebywałego chaosu i 
daremnego poszukiwania drogi 
wyjścia. Próby stworzenia nowe­
go stronnictwa na miejsce B. B. 
W. R. nie udają się wskutek ist­
niejących w obozie prorządowym 
rozbieżności. Planu gospodarcze­
go niema, bo każdy dziennik „sa­
nacyjny" ma inną receptę na u- 
zdrowienie ekonomiczne kraju. — 
Stosuneczki w „jednolitym obo­
zie" są pożałowania godne. Kłót­
nie, rywalizacje, różnice poglą­
dów, wzajemne zawiści. Wykry 
wane przeróżne afery, np. afera 
Parylewiczów, dopełniają obrazu 
Wreszcie w prasie „sanacyjnej" 
prowadzona jest jaw na polemika 
na różne tematy, (np. „Kurjer Pol 
ski" contra „Kurjer Poranny" w 
sprawie roli kapitału zagraniczne­
go) polemika, która często prze­
chodzi w zwykłe i nieprzebieiają- 
ce w środkach napaści.

Jedno tylko wydaje się być 
wspólne rządzącemu obozowi: 
przeświadczenie, że ten stan rze­
czy nie da się utrzymać na dłuż­
szą metę, że obecne rozprężenie 

czem zupełnie wyraźnie pisał p. 
Cat w „Słowie" prowadzi do za­
głady system.

Stąd — gorączkowe poszukiwa 
nie jakiejś próby ratunku. I powo 

ków, drobnomieszczaństwa, chłop li, ale coraz szerzej, jeszcze pół-
stwa w  tym dochodzie.

W  przeciwnym razie — najge­
nialniejsze nawet pomysły będą 
prowadzić do budowania zamków 
— na lodzie.

(W)

słówkami, ale coraz wyraźniej for 
sowana jest ze strony części obo­
zu „sanacyjnego" koncepcja poje­
dnania z grupami „narodowemi".

P. Cat niewątpliwie ma palmę 
pierwszeństwa. On pierwszy wska

Komisja polubowna w rolnictwie
Na skutek wystąpienia Zarządu 

Głównego Zw. Rob. Rolnych w  
sprawie powołania komisji polu­
bownej dla rewizji obowiązujące­
go orzeczenia nadzwyczajnej Ko­
misji Rozjemczej, Ministerjum 0 -

pieki Społecznej ma zwołać w przy 
szłym tygodniu odpowiednie po­
siedzenie.

Data posiedzenia zostanie usta­
lona w poniedziałek.

Żyrardów
Wydział Handlowy Sądu Okrę­

gowego w Warszawie, pod prze­
wodnictwem sędziego Lautera, — 
wydał wczoraj orzeczenie w pro­
cesie, wytoczonym przez mniej­
szość akcjonarjuszy Tow. Zakła­
dów Żyrardowskich spółce akcyj­
nej p. n. „Towarzystwo Zakła­
dów Żyrardowskich". Podczas 
rozprawy w dn. 26 czerwca r. b. 
z ramienia powodów adw. Wolski 
złożył wniosek o odroczenie spra­
wy, w celu dania możności bie­
głym sporządzenia nowych praw­
dziwych bilansów spółki, gdyż do 
piero przerobienie wszystkich bi­
lansów, usunięcie z ich wszyst­
kich nieprawidłowości, oraz fik­

cyjnych i fałszywych pozycyj, da­
łoby dokładny obraz stra t ponie­
sionych przez akcjonarjuszy.

Pełnomocnik większości akcjo­
narjuszy, adw. Koral wniósł rów­
nież wniosek o odroczenie roz­
prawy, celem dokładniejszego za­
poznania się z ekspertyzą bie­
głych.

Sąd odroczył sprawę, by dać 
możność biegłym sporządzenia 
nowych bilansów spółki. (PAT.).

WAJTARiJZA SZKOŁA SAMOCHODOWA
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zywał na nieistotność różnic mię 
dzy „sanacją" a endecją i na mo 
żliwość pojednania.

Obecnie p. Cat zagniewany jest 
na Rząd za przeprowadzanie zbiór 
ki na F. O. N. i F. 0 . M. Redaktor 
„Słowa" ironicznie pisze że kon­
certy Kiepury, ani ofiarność u- 
rzędników w Lidzie nie podniosą 
obronności kraju, która winna 
być finansowana z sum budżeto­
wych. Na tym tle p. Cat wypo­
wiada się otwarcie za ustąpie­
niem obecnego Rządu:

Obrona narodowa to  wydatek 
najważniejszy, najstotniejszy, pier 
wszy przed wszystkiemu innemu. 
Ci, którzy odsyłają obronę narodo­
wą do zbiórek ulicznych, nie po win 
ni rządzić Polską. Powiedzmy na­
reszcie brutalnie całą prawdę — 
skoro n ikt inny nie chce jej powie­
dzieć!"
W cytowanym artykule p. Cat 

nie wypowiada się, jaki ma być 
przyszły Rząd, ale zaraz następ­
nego dnia zamieszcza artykuł p. 
W. Studnickiego ze swym apro­
bującym dopiskiem, artykuł, któ­
ry wypowiada się za pojedna­
niem „sanacji" z prawicą i nawet 
Stronnictwem Ludowem. P. Stud- 
nicki wytyka obozowi rządzące­
mu błędy, a m. in. ten błąd, że 
dążąc do wzmocnienia władzy o- 
słabił społeczeństwo. Tak się sta­
ło w Małopolsce W schodniej tak 
i na Śląsku; tak zresztą wszędzie: 

Na Śląsku za czasów niemieckich 
dominowało Stronnictwo Katolickie 
Centrum, jego naturalnym odpo­
wiednikiem w Polsce jest Chrześci­
jańska Demokracja. Nic dziwnego, 
że ona opanowała ślązaków, przy­
znających się do narodowości pol­
skiej. Na czele Chrześcijańskiej De 
mokracji Śląska sta ł Korfanty, ja ­
ko naturalny przywódca tej ludno­
ści. którą reprezentował za czasów 
niemieckich, którą prowadził do 
walki o Polskę w czasie plebiscytu 
i powstania śląskiego. Zniweczono 
Korfantego, osłabiono Chrześcijań­
ską Demokrację Śląska ale spadku 
nie objął woj. Grażyński ze swemi 
prorządowemi organizacjami, lecz 
organizacje niemieckie. Zmuszają 
Witosa dto pozostawana na emigra­
cji zamiast ściągnąć go do kraju. 
Więcej by on zdziałał dla uspoko­
jenia chłopów, niż najsympatycz­
niejszy nasz kawalerzysta. Witos 
upaństwawiał polskiego chłopa, 
brał udział w ratowaniu Polski pod 
czas najazdu bolszewickiego; rzecz 
naturalna, że dla zwolenników 
Frontu Ludowego o tajnej spręży­
nie bolszewickiej, jest on niepożą­
dany. Lecz gen. Sławoj -  Skład- 

kowski, powinien byłby nie tylko u- 
zyskać amnestję dla Witosa, lecz 
dać mu wybitne stanowisko.
W  konkluzji p. Studnicki, ro­

zumując ściśle według endeckich 
wzorów jest zdania:

P‘ ** WODEHOUSE. 84)

B u r z l i w a  p o g o d a
bie

2 uPowaini«nla au tora  przełożyła B. Kopelfiwna
' Ma się rozumieć. Przed wielu laty. Zanim cie- 
p° 2nala... Trwało tylko tydzień, czy dwa, o ile 

' * zadowolona była, uwolniwszy się od tego.
akt faktem, że była z nim zaręczona — i że miał 

r~  do Blandinga —  a o ileby nie otrzymał 
Bo azow^*' że musi to  trzymać w  tajemnicy* napew- 

'Wyjechałby z czemś nietaktownem na temat da- 
yeh czasów; toby cię zdenerwowało, gdyż byłeś ta- 

diabelnie zazdrosnym półgłówkiem, zawsze go- 
0̂wyni do powodowania burzliwej pogody o nic... 

r aPytała mnie, co robić. Dałem jej jedyną możliwą 
& >̂0waedz*a êni< aby popędziła do Londynu

**®d twym powrotem, odszukała Monty’ego i po- 
tak ’ła- mu,_ aby tr2Ymał usta zamknięte. W łaśnie
j * rob^a' Dlatego znalazła się tego dnia w Lon- 
W 16 * dlatego jadła z nim lunch. No, widzisz? 

szystko, jak możesz zauważyć, zrobione było od 
•^zątku do końca w  najpoczciwszym duchu altruiz- 
u, bez żadnego innego motywu, jak tylko: zacho- 

spokój twego umysłu. Może to cię nauczy na 
^ T s z ło ś ć  nie poddawać się zazdrości, co do której 
* **.?*. “ ówiłem i  zaw sze będę mówić, że jest jedną 

najidiotyczniejszych...
**°unie patrzył, w  najwyższym stopniu zakłopo-
y*

Czy to prawda?

—  Rozumie się, że prawda. Jeżeli do tej chwili 
nie widzisz, że Sue jest jedną dziewczyną na mi- 
ljon —  że to czyste złoto — i że potraktowałeś ją 
ohydnie...

—  A le była razem z nim na dachu.
Dziecinność tej uwagi podrażniła czcigodnego Ga-

lahada. Dobył z siebie dźwięk, przypominający: „Do 
djaska" lorda Tilbury.

—  Dlaczego nie miała być razem z nim na dachu? 
Czy ludzie muszą się w  sobie kochać dlatego tylko, 
że są razem na dachach? Byłem raz z tobą na tym  
dachu, ale jeżeli sądziłeś, że się w tobie kochałem, 
musiałeś być wyjątkowo tępy. Przez całe lata iry­
towało mnie, że byłeś taki dokuczliwy przy tym ko­
minie. Sue zakochana w  młodym Bodkinie! Też po­
mysł! A leż Monty Bodkin sam jest zaręczony. Sue 
mi to powiedziała. Z dziewczynką, która się nazy­
w a Gertruda Butterwick. Butterwick! — rzekł Ga­
lahad w  zadumie. —  Znałem kilku Butterwicków. 
Ciekaw jestem, czy to jakaś krewna starego Butter- 
wicka, który robił sobie na twarzy farbą czerwone 
plamy, aby wychowaw cy kolegjów, przychodzący do 
jego mieszkania, przypuszczali, że ma ospę.

.Wstrząsający jęk dobył się z ust Ronniego Fisha.
—  Och, do djabła, jakiego idjotę zrobiłem z siebie.
—  Zrobiłeś.
—  Jestem  psem i łajdakiem.
— Jesteś.
—  Należałoby mnie skopać.
—  Należałoby...
—  Ze wszystkich...

— Zaczekaj! — rzekł zachęcająco Galahad. — Nie 
marnuj tych słów na mnie. Powiedz to Sue. Spro­
wadzę ją.

W ybiegł z pokoju, dokąd wrócił w chwilę później, 
ciągnąc dziewczynę za sobą.

— Teraz — rzekł autorytatywnie. — Zrób, co do 
ciebie należy. Zwiń się w  kłębek u jej stóp i poproś, 
aby cię kopnęła w twarz. Wij się przed nią na swym 
nędznym brzuchu. Przewalaj się po ziemi i wyj. 
A przez ten czas, kiedy będziesz to robił, zajrzę do 
salonu i zamienię słówko z twoją matką i z moją sio­
strą Konstancją.

Na twarzy czcigodnego Galahada ukazał się suro­
wy, zdecydowany wyraz.

— Zepsuję im herbatę i raczki — oznajmił.

W salonie jednak, gdy tam przybył, przebiegłszy 
po trzy stopnie naraz w swój młodzieńczy sposób, 
jaki budził niechęć u dotkniętych podagrą w spółcze­
snych, znalazł tylko siostrę Julję. Siedziała w fote­
lu, paląc papierosa i czytając ilustrowany tygodnik. 
Herbatę, którą Galahad spodziewał się zepsuć, wła­
śnie już zabierali ze stołu Beach i lokaj.

Julja wyglądała zadowolona i czuła się zadowolo­
na. Nie uszło jej uwagi wzrastające przygnębienie 
Ronniego w  ciągu ostatnich paru dni. Będąc w na­
stroju uprzejmości wobec wszystkich, nawet wobec 
tego, kogo uważała zawsze za skazę na rodzinie, 
powitała Galahada uprzejmem skinieniem głowy.

(d. c. n.)

Nie ulega wątpliwości, it w Pol- 
see musi nastąjnć przegrupowali* 
sił, że w Polsc«B muszą powstać 
dwa obozy: obćte stawiający na
pierwszym plani e byt i potęgą pań­
stwa, obóz wysuiwający na pierw, 
szy plan interesy produkcji narodo 
wej i wzmocnieniie naszego Mana 
posiadania w naszych ziemiach 
wschodnich, oraz. dążący do przeeu 
w&nia sił społecznych i gospodar­
czych polsko - żydowskich na na­
szą korzyść, oraz obóz drugi — pro 
bolszewicki z hasłami i programa­
mi wywłaszcz en ii owemi, kierowany 
pośrednio, lub bezpośrednio przez 
Żydów. Ze względu na obecny 
związek polityki zewnętrznej pier­
wszy musi dążyć do zbliżenia się 
polsko -  niemi e< ski ego, drugi — do 
zbliżenia się po'jsko - sowieckiego. 
Drugi organ konserwatywnej' 

„sanacji" „Czas"’ też wypowiada 
się za pojednaniem z endecją, za 
„jednością narodową".

„Czas" twierd:ei:
Jedność wysiłków nie jest oczy­

wiście do pomyślenia bez jedności 
ideji. Lecz nasz-Mn zdaniem zgod­
ność poglądów ■ całego społeczeń­
stwa na najważniejsze problemy 
życia narodowegp jest coraz wię­
ksza.

1 dalej „Czas";, mając na my­
śli prawicę „narodową" i „sana­
cję" dowodzi, że istnieje między 
nimi zgodność poglądów w  spra­
wie autorytetów, rządów silnej rę 
ki, a nawet na zasady nowej kon 
stytucji. W  wynijtu tej analizy or 
gan konserwatywny apeluje o 
stworzenie „jedniości narodowej", 
grożąc, że jeśli n ie powstanie ona 
dobrowolnie — itrealizowaną zo­
stanie pod przymusem:

-Jedności narodowej żadne powa 
żne różnice nie .stoją na przeszko­
dzie. Jeśli dotychczas nic w tym 
kierunku nie z,wstało zrobione, to 
dlatego, że osołiLste uprzadeenia i 
urazy odgrywają w naszem żyda 
politycznem wciąż decydującą ro­
lę. I to jest smutne, niepokojące i 
niebezpieczne. '.Ek> jeśli jedność 
narodowa nie stamie się rzeczywi­
stością w drodzes naturalnego roz­
woju, opartego na jedności ideo­
wej, dobrej woli i zdrowym kom­
promisie, to obawiamy się, że w 
naszem zwłaszcza położeniu geo­
graf icznem robione będą próby jej 
urzeczywistnienia w sposób me­
chaniczny, przy użyciu środków 
przymusu".

Nietylko konserwatywne pisma 
kokietują sfery endleckie ł endeko- 
idalne. Czyni to także dotychczas 
nieprzejednana w  stosunku do 
Stron. Narodowego „Gazeta Pol­
ska".

Prowadząc uprzejimą, jak ją  
określa „Czas" dyskusje z „Goń­
cem" na temat myślenickiego pu­
czu —  organ pułkownikowski za­
mieszcza następujący ustęp, wy­
glądający na ofertą:

„Polska znajduje się między R® 
sją i Niemcami; tu I tam cała po­
tęga państw jest jalt miecz w rę­
kach jednego człowieka. Ras już 
w historji narodu di.sżko zapłacili­
śmy za to, że sąsiedii nasi mieli 
olbrzymią i decydującą przewagę 
nad nami, wynikającą właśnie * 
różnic ustrojowych. Cisy raz jeas- 
cze mamy dawać tsską premjęf 
Niech odpowiedź da siuraienie ka­
żdego Polaka. System. — według 
nas — trzeba wzmocnić i ulepszyć 
a nie likwidować go. 1 dla tych, 
którym sumienie ich tę  samą da 
odpowiedź, będzie dość .miejsca „o- 
bok nas" na warunkach równego 
startu w pracy „aby podciągnąć 
Polskę wyżej41.
„Czas", cytując powyższy u- 

stęp zaopatruje go następującym 
komentarzem:

, J est to dość wyraźne zamącze­
nie gotowości przekreślenia „linji 
podziału", a jako takie, "bez wzglę 
du na adres, pod którym, jest skie 
rowane, przyjąć je nalepy sa ob­
jaw pomyślny".
Czy ten już, jak wida*t daleko 

zaawansowany flirt doprowadzi 
do małżeństwa. Zobaczymy. Cza­
sem zdarza się, że narzeczony u- 
cieka sprzed ołtarza, —  zwłasz­
cza, gdy kokieteryjna narzeczona 
jest szpetna. Dziś w każdfym fa­
zie umizgi i zaloty trwają.

Sr EX.



Depesze I wiadomości, otrzymane w nocy z czwartku na piątek

Po tajemniczym zamachu
na króla angielskiego

Osobnik, aresztow any w  czwar­
tek w  Hyde-Parkm, okazał się w ła  
ścicielem  rew olw eru, który upad! 
na szosę, i b ęd zie odpowiada! za  
przestępstwo polityczne. Nie zo ­
stało jeszcze w yjaśnione, czy o- 
sobnik istotnie w ycelow a ł z rewol 
weru do króla.

Naoczni św i adkowie twier­
dzą, że rewolwer był zawinięty w  
chustkę i że zam achow iec rzucił 
go  w  kierunku króla, przyczem re 
wolw er uderzył ur bok królewskie 
go  konia. Według; „Evening Stan­
dard , zam achow iec nacisnął cyn­
giel, lecz rewolw  er się zaciął. 0 -  
sobnik, który u siłow ał odbić are­
sztow anego, zo sta ł ujęty. Zama­
chowiec jest obyw atelem  brytyj­
skim. Król nie zwrrócił na cały in­
cydent najm niejszej uwagi. (PAT.)

SZCZEG0LV ZAMACHU.
A gencja R e u te ra  o szczegółach 

zam achu na k ró la  E dw arda  8-go 
donosi co n d stęp u je : Książę Yor­
ku jechał konno w  orszaku  króla 
i był naocznym  ‘Świadkiem całego 
incydentu. Ogroimne tłum y zgro­
m adziły się p rzed pałacem  Buckin 
gham , aby  ujrzeć; kró la  i pow itać 
go, lecz król już opuścił ten pałac 
i udał się do p a łac u  St. Jam es, 
gdzie p rzystąp ił do zw ykłej p ra ­
cy.

D om niem any zam achow iec Ge­
orge M ahon z za^tvodu dziennikarz 
staną ł popo łudn iu  przed sądem . 
Sąd odroczył p ro ce s  na 7 dni. Oś­
w iadczył on w  *czasie dochodze­
nia, że p isa ł pop rzedn iego  dnia 
w ieczorem  do sir Simona, nie za ­
m ierzał w y rząd z ić  żadnej k rzy­
w dy królowi, ch c ia ł tylko p ro tes­
tow ać. M ahoń je lit kulaw y, zacho 
w uje się n iespokojnie. M iał przy  
sobie rew olw er Jt-strza łow y z 4 
nabojam i, a ta k ż e  po rtre t króla 
w ycię ty  z gazety .

CO MÓWI SPRAWCA 
ZAMACHU.

Z Londynu PAT. donosi: Spraw­
ca t. zw. zamachu na króla Anglji 
poddany został badaniu. Ustalono, 
że nazywa się George Andrew Mac- 
Mahon, mieszka w Londynie i zapi­
sany jest jako dziennikarz z zawodu. 
Adwokat występujący jako jego o- 
brońca, oświadczył, że kiijent jego 
protestuje przeciw pomawianiu go o 
usiłowanie dokonania zamachu na 
króla i twierdzi, że bynajmniej żad­
nego zamachu dokonać nie miał za­
miaru. Mac - Mahona zatrzymano w  
więzieniu policyjnem, oskarżając go
0 nielegalne posiadanie broni palnej
1 zagrażanie życiu ludzkiemu.

Wśród policjantów, którzy Mac-
Mahona odprowadzili na posterunek 
policyjny, panuje przekonanie, że nie 
był on zupełnie trzeźwy. W czasie 
odprowadzania na posterunek, Mac- 
Mahon w sposób mało zrozumiały 

tłomaczył policjantom, że wszystko 
to jest w iną ministra spraw wewnę 
trznych sir Johna Simona, który nie 
zwrócił uwagi na list, napisany 
przez Mahona do niego i że on doko­
nał swego czynu na znak protestu. 
Motywy Mahona są więc dotąd bar­
dzo niejasne.

Wydaje się, że istnieje pewien 
związek między jego czynem, a spra 
wą, rozpatrywaną przez sąd grodzki 
w jednej z dzielnic Londynu na po­
czątku kwietnia r. b. Mac - Mahoń, 
który był wówczas wydawcą pisma 
„Muman - Gazette", poświęconego 
zwalczaniu kary śmierci, zaskarżył 
działaczkę społeczną Van der Elst, 
która występuje wszędzie, gdy zapa 
da w A nglji wyrok śmierci. Przed­
wczoraj właśnie usiłowała ona prze­
szkodzić wykonaniu takiego wyroku. 
Mac - Mahoń domagał się od niej 
zwrotu 65 funtów, wyłożonych przez

niego rzekomo na wydatki samocho­
dowe w czasie wyborów powszech­
nych, gdy pani Van der E lst kandy 
dowala w jednym z okręgów londyń­
skich. Mac - Mahoń wówczas głoś­
no protestował w sądzie przeciw nie­
sprawiedliwości, bowiem skarga jego 
została oddalona bez apelacji. Praw  
dopodobnem jest, że Mac - Mahoń 
na tem tle dostał pewnej manji prze 
śladowczej i że prawdopodobnie na­
pisał do sir Simona list, że, o ile nie 
uzyska zadośćuczynienia, to dokona 
czynu szalonego.

(o będzie z konferencją w Brukseli
G abinet b rytyjski ob radow ał w 

spraw ie polityki zagran icznej i re­
zultaty  narad  gabinetu  min. Eden 
zakom unikow ał am basadorow i 

francuskiem u i belgijskiem u. Gabi 
net uznał, że obecnie jedynie kon­
ferencja w składzie w szystkich 5 
svgnatarjuszy , a  p rzedew szyst- 
kiem z udziałem Niemiec może 
być celow a dla dokonania pew ne­
go postępu na drodze lepszego za 
bezpieczenia pokoju. G abinet uz­
nał również, że należy czynić 
w szystko w  tym  kierunku, aby za 
pobiec podziałow i Europy na dwa 
w rogie obozy. B iorąc jednak  pod 
uw agę żądania, w ysunięte przez

Szczegóły tragicznego zgonu
gen. Orlicz-Dreszera

Katastrofa sam olotowa, w  któ­
rej zginęli gen. Orlicz-Dreszer, 
ppłk. Stefan Loth i kpt. Aleksan­
der Łagiewski, miała przebieg na­
stępujący: samolot wpadł z nie­
wiadomych dotychczas powodów  
o godz. 14.20 do morza w  odle­
głości 800 mtr. na wschód od mo­
la Orłowskiego. W ypadek zauw a­
żony został przez kuracjuszów w  
Orłowie. Najpierw do samolotu 
przypłynęli dwaj kajakowcy oraz 
łódź polskiego Czerwonego Krzy­
ża z plaży orłowskiej. Po pewnym  
czasie nadjechał statek gdański 
oraz łodzie marynarki wojennej i 
handlowej, które poczęły holować

samolot w  kierunku mola. W  cza 
s>e holowania czynione były pró­
by wyciągnięcia osób z samolotu, 
w obec jednak tego, że były one 
przymocowane do siedzeń próby 
te się nie udały. Po przyholowaniu 
do molo i podciągnięciu kadłuba, 
wyciągnięto najpierw trupa ppłk. 
Lotlia, poczem gen. Dreszera i 
kpt. Lagiewskiego. Na molo ocze­
kiwało już pogotow ie ratunkowe 
oraz lekarz orłowski dr. Pokutyń- 
ski, który stwierdził śmierć w szy­
stkich pasażerów. Zwłoki przewie 
zionę zostały o godz. 17 na Oksy 
w ie do dowództwa floty.

Francję i Belgję, a zw łaszcza m a­
jąc  na w zględzie in teresy  p resti­
żu Rządu francuskiego, gab inet 
bryty jski staną ł na stanow isku mo 
żliwości odbycia w  Brukseli kon­
ferencji francusko -  brytyjskiej, w  
term inie przew idzianym , ale z cał­
kowicie zm ienionym zgóry  ograni 
czonym porządkiem  dziennym. 
Konferencja ta  służyć w inna jedy­

nie p rzygotow aniu  konferencji 
szerszej w szystk ich  5-iu m ocarstw  
lokarneńskich, a oficjalnie określo  
na być w inna, jako  p rzy g o to w aw ­
cza dla zw ołania konferencji 5-ciu 
m ocarstw . W obec pow yższego, w  
kołach politycznych Londynu uw a 
ża ją  odbycie tak iej konferencji w  
przyszłym  tygodniu w  Brukseli za 
w ysoce praw dopodobne. (PAT.).

B an k  Francfi

wydarły z rak kapitalistów

Sytuacja w Hiszpanji

Po zalidjstwie przywódcy
monarchistów

Z M adrytu  do n o szą , że w  śro ­
dę obradow ała  kom isja  p raw ni­
cza K ortezów (P a rla m e n tu ) . 0 -  
b rad y  kom isji pośw ięcone były 
w yłącznie zarządzen iom , w yda­
nym przez w ład ze  d la u trzym ania 
ładu  i spokoju publicznego. N a­
leżący do komiisji przedstaw iciele 
obu u g ru p o w ań  m onarchistycz- 
nych, t. zw. „ trad y cjo n a lis tó w " i 
„h iszpańsk iego  odrodzenia", nie 
wzięli udziału w  obradach , o g ra ­
nicza jąc  się d o  p rzesłan ia  na ręce 
przew odniczącego  w spólnej dekla­
racji, w  k tó re j obc iąża ją  Rząd 
m oralną odpow iedzia lnością za 
zam ordow anie  przyw ódcy m onar­
chistów  C alvo Sotelo. P rzew odni­
czący kom isji ośw iadczył, iż list 
przedstaw icie li m onarchistów  je st 
utrzym any w  takim  tonie, że nie 
może być p o d an y  w  całości do 
w iadom ości publicznej. P rzyw ód­
ca katolickiej akcji ludowej Gil 
Robles w y stąp ił również z ostre- 
mi za rzu tam i pod adresem  Rządu 
i dom agał się  bezw zględnego u- 
k aran ia  m orderców . O becny na 
posiedzeniu  kom isji m inister spraw

w ew nętrznych zapew nił, że w in­
nych nie minie surow a kara . Ko­
m isja  13 głosam i przeciwko 5 za ­
tw ierdziła zarządzen ia  w ładz.

(A T E .).

Mord polityczny w Rumunii
Z Bukaresztu ATE. donosi: W  

szpitalu Brancovescu leżał b. ad­
jutant przywódcy organizacji „że  
laznej Gwardji" Corneliusa Co- 
dreanu Michał Stelescu, który miał 
być operowany. Do sali w eszło 8 
uzbrojonych gwardzistów  i z  o- 
krzykiem: „śm ierć zdrajcy!" odda 
!o szereg strzałów w  kierunku łó ­
żka Stelescu, który został zabity.

Stelescu przed rokiem opuścił or­
ganizację Codreanu i utworzył 
w łasną partję. W ydawał on ty­
godnik p. t. „Krucjata Rumunów", 
w  którym ostro atakował sw ego  
b. szefa, przywódcę „Gwardji ż e ­
laznej" Codreanu. Ośmiu morder­
ców  udało się na policję, oddając 
się do dyspozycji władz śledczych.

(ATE.).

Co bidzie z konferencją
państw lokarneńskich

*

Rozum ielibyśm y zupełnie sta­
now isko każdego obozu, który  
w o g ó le  potępia zabójstwa poli­
tyczne. A le w  w ybuchach obu­
rzenia m onarchistów hiszpań­
skich, którzy sam i stosują od 
m iesięcy teror polityczny, k tó­
rzy akceptow ali z radością  
w szystk ie mordy system u Pri­
mo de R iviery i krw aw ą roz­
praw ę Rządu Lerroux sprzed  
paru lat nad robotnikami, — 
jest w p ro st n iep raw d op od ob n ie  
b ezc ze ln y  cyn izm .

Ci panow ie, „św ięcie oburze­
ni" rozumują tak:

1) nam  zabijać w olno; to na­
sze „prawo";

2) ale n aszych  ruszać nie 
w olno pod żadnym pozorem .

Takiej „etyki" nikt przyzw oi­
ty nie przyjmie do w iadom ości.

Walka z faszyzm em
Z Madry-tu PAT dondsi: Oficjal­

nie kom unikują, że osta tn io  a re­
sztow ano w H iszpanji 185 człon­
ków  p raw icow ej „F alangi H isz­
p ańsk ie j"; k tórzy  mieli otrzym ać 
instrukcję rozpoczęcia czynnych 
w ystąp ień  an tyrządow ych.

Z B arcelony PAT. donosi: Ubie-

Zawarcie umowy
w Zawierciu

W  środę późnym  w ieczorem  po 
całodziennych rokow aniach  w  in­
spek to racie  pracy m iędzy za rzą ­
dem  fabryki szkła a  strajku jącem i 
robotn ikam i, doszło do zaw arcia  
um ow y na podstaw ie, k tórej za­
robk i robotnicze pozosta ją  przez 
4 m iesiące niezmienione. (PAT.).

głej nocy policja dokonała szere­
gu rewizyj w  siedzibach p raw ico­
wych organizacyj. D okonano 20 
aresztow ań, m. in. aresztow ano 
Ram ona Sales, przew odniczącego 
niezrzeszonych zw iązków  zaw odo 
wych, u k tórego znaleziono 40 re­
w olw erów ,— oraz 7 członków  p ra ­
w icow ej „Falangi H iszpańskiej", 
k tórzy  zam ierzali zaa tak o w ać o r­
ganizacje lewicow e.

G w ard ja cyw ilna została  ostrze 
lana przez nieznanych osobników , 
jadących  taksów ką, k tórzy zran i­
li kap itana, porucznika i dwóch 
gw ardzistów . N apastnicy  zbiegli.

kwdacia strai&u
Z Kielc PAT. donosi: W  czw ar­

tek został zlikw idow any stra jk  ro 
bo tn ików , zatrudnionych w hucie 
„L udw ików "

Reuter komunikuje: Sprawa
konferencji lokarncńskiej nie zo ­
stała jeszcze zdecydowana i ma 
być jeszcze rozpatrzona przez W . 
Brytanję, Francję i Belgję.

Gabinet angielski zrana rozpa­
trywał tę kwestję, lecz Rząd bę­
dzie się jeszcze porozumiewał z

Polityka Brytyjska oparta jest 
na pragnieniu doprowadzenia do 
pokojowej stabilizacji spraw eu­
ropejskich i konferencja w szyst­
kich pięciu państw lokarneńskich 
z .Niemcami włącznie uważana 
jest za środek, prowadzący do te 
go celu. (PAT.).

Paryżem i Brukselą.

OSTATNIE DEPESZE I WIADO MOŚCI NA STR. 1 i 2.

Dziesięciolecie 1. K.
w  T a r n o w sk ic h  © orach

Z arząd  Koła Z. Z. K. w  T arnow ­
skich G órach zorganizow ał w  dniu 
28 czerw ca r. b. uroczystość „Dzie 
sięciolecia" istn ienia Koła M iejsco­
wego.

O godz. 9,40 ruszył duży pochód, 
na czele k tórego kroczyła ork iestra  
Z.Z.K. z Now ego S ącza, a n as tęp ­
nie delegaci Z arządu  Głównego 
Z.Z.K. i delegacje Kół sąsiednich. 
W  pochodzie szedł również chór 
Z.Z.K. z T arnow skich G ór w  kom­
plecie i zespół m andolinistów , zło­
żony z dzieci członków Z.Z.K., zo r­
gan izow any i prow adzony przez 
K om isję O św iatow ą Z.Z.K. w  T a r ­
now skich Górach.

Pochód przeszedł głównem i u li­
cami m iasta  i Rynkiem doszedł do 
lokalu Z.Z.K. w  sali pod „Ulem ", 
gdzie odbyła się A kadem ja z oka­
zji D ziesięciolecia Koła.

Pięknem  i rzeczowem  przem owie 
niem pow italnem  zag a ił A kadem ję 
prezes Koła, tow. W ieczorek. N a­
stępnie przem aw iał tow. M astek. 
założyciel Koła, którego p rzyw ita­
no huraganem  oklasków  i okrzy­
kami.

W  imieniu Z arz. Głównego Z.Z. 
K. referow ał czł. W . W ., tow . B a ­
tor, na tem at h isto rji Z.Z.K.

O ba przem ów ienia sa la  żywo o- 
k lask iw ała ; referenci otrzym ali bu ­

kiety z czerwonych kw iatów , tow. 
M astek pozatem  otrzym ał pismo 
pam iątkow e.

Oprócz referentów  sk ładali ży­
czenia delegaci poszczególnych 
Kół; między innymi tow. L atano- 
wicz imieniem Koła Poznań i tow. 
M atkowski imieniem Kola Nowy 
Sącz.

Przem ów ienia były przep latane 
popisam i ork iestry  Z.Z.K. z N o­
wego Sącza, chóru Z.Z.K. i klubu 
m andolinistów  Z.Z.K. z T arnow - 
skichh Gór. B ardzo dobrze w ypa­
dły deklam acje dzieci członków 
Z.Z.K.

A kadem ja w ypad ła  im ponująco. 
O rgan izacja  p racow ita i s ta ran n a . 
O rk iestra  z N. Sącza i chór z T a r­
nowskich Gór s ta ły  na b. wysokim 
poziomie.

Po południu w  pięknym parku  
„R edena" w  T arnow skich  G órach 
odbył się dalszy  ciąg uroczystości 
— koncert o rk iestry  Z.Z.K. z N o­
w ego Sącza. N a koncert przybyło 
zgó rą  1000 osób, nietylko człon­
kowie Zw iązku, w raz z rodzinam i, 
ale również kolejarze, należący do 
innych Zw iązków  i inni obyw atele

P op isy  ork iestry  Z.Z.K. z N o­
w ego S ącza stw orzyły niezwykle 
miły nas tró j.

Bt.

Izba Deputowanych Francji 
przystąpiła w  czwartek po połud­
niu do obrad nad projektem usta­
w y . stfFumie Banku Francji. Fin 
gny du Pouet w  imieniu mniejszo­
ści komisji wypowiada się prze­
ciw  projektowi. Projekt jego zda­
niem jest niedojrzały. W niosek  
m ówcy o odesłanie projektu spo- 
wrotem do komisji odrzucono. —  
Książę d‘Narc ourt (niezależny) 
przyznaje, że Bank w  dotychcza­
sowym  ustroju swoim za mało 
przyczyniał się do rozwoju gospo  
darki społecznej, a zbyt wiele zaj 
mował się gospodarką pieniężną. 
Jednak obecny projekt uważa mó 
wca za niedoskonały.

Sprawozdawca Brunet pod­
kreśla znaczenie projeldu, stw ier­
dzając, że opiera się on na woli 
narodu ujawnionej w  głosowaniu  
powszechnem. Naród żąda, aby 
w  instytucji emisyjnej nie było 
miejsca dla żadnych przywilejów  
lub przewagi osób prywatnych. 
Nie naruszając w  niczem podstaw  
działania i regulaminu Banku pro 
jekt zmienia głęboko sposób po­
w oływ ania jego organów kierow­
niczych i zam iast mniejszości, któ  
ra dotychczas rządziła bankiem  
oddaje władzę nad nim reprezen­
tacji żywotnych sił narodu. Cała 
reforma ta umożliwi organizację 
gospodarstwa społecznego.

Min. finansów  V incent Auriol, 
zab iera jąc  głos, ośw iadcza: Chce­
my jedynie, U  by instv tu t en rsy j- 
ny francuski daw ał p r a w i riwy 
b raz kraju p.i>emysłowego, h a r-  
dl jwego. fom iczego i robo 'm cze- 
go, żadne przyw ileje dziedzi 
nie m ogą przeciw staw iać się za ­
sadzie reprezentacji całego społe­
czeństwa.

M niejszość akcjonarjuszy, a mia 
nowicie 200 członków  Rady po ­
siadała tylko 70 m iljonów fr., pod ­
czas gdy 70 procent drobnych ak ­
cjonarjuszy posiadało  140.000.000

fr., w  ten sposób 200 zarządców  
(regents), k tórzy  byli jednocześnie 
adm in istra to ram i tow . akcyjnych 

i spółek przem ysłow ych rządziło  
gospodarką kraju. Z arządcy  byli 
dziedziczni. Ich działalność sta ła  
się nie do zniesienia dla ca’e ^  
kraju . Rząd przez sw ój p ro jek t 
w prow adza  jedynie rów noupraw ­
nienie akcjonarjuszy.

Izba bez dalszej dyskusji przy­
stąpiła do głosow ań, odrzuciła po­
prawki opozycji i uchwaliła pro­
jekt w iększością 430 przeciw 111.

Wfef̂ fe roboty publiczne 
we Francf*

Komisja finansowa francuskiej 
Izby Deputowanych uchwaliła pro 
jekt ustaw y o wielkich robotach 
publicznych. Kredyty na cel w ska  
zany w  ustawie w yniosą do koń­
ca grudnia 1936 r. —  4 miljardy 
franków.

Premjer tow. Blum w  expose w  
komisji oświadczył, że przywiązu  
je wielką w agę do tego projektu, 
który ma na celu likwidację bez­
robocia i wzmocnienie tempa ży­
cia gospodarczego.

Co ma piernik
do wiatraka?

PAT. donosi z M oskw y (z a „ T ru  
dem "), że od czasu opublikow a­
nia dekretów  przeciw ko sztuczne­
mu poronieniu, t.j. od 28 V. —  10 
VII., ilość zarejestrow anych  roz­
w odów  w  M oskwie znacznie sp a ­
dła. L iczba rozw odów  w  tym  o- 
kresie w yniosła 14,5 proc. rozw o­
dów  z okresu za kwiecień i maj. 
Liczba zaw artych  m ałżeństw  w  
ciągu pierw szych 6 miesięcy r. b. 
w zrosła o 10 proc. w  porów naniu  
z analogicznym  okresem  zeszłego 
roku.
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PiShss eissżnsf
AKS CHORZÓW MISTRZEM  

ŚLĄSKA. W Chorzowie w  obecno­
ści około 10 tysięcy widzów odbył się 
w środę dervduiacy mecz o mistrzo­
stwo ligi śląskiej między Amator­
skim Klubem Sportowym z Chorzo­
wa, a klubem sportowym Czarni —  
Chropaczów. Zawody zakończyły się 
zwycięstwem AKS. w  stosunku 5:1 
(2 :0).

HISZPAŃSCY PIŁKARZE MA­
JĄ  GOŚCIĆ W POLSCE. Zarząd 
Garbami krakowskiej prowadzi per 
traktacje w  sprawie przyjazdu do 
Polski reprezentacji piłkarskiej Bar 
celony. Hiszpanie mają rozegrać w  
Polsce trzy mecze: 2 sierpnia w  Kra 
kowie z Garbarnią, 6 sierpnia w Ło­
dzi z ŁKS i 9 sierpnia we Lwowie z 
Pogonią, względnie w  W arszawie z 
nieustalonym jeszcze przeciwnikiem.

Pertraktacje mają być w  najbliż­
szych dniach sfinalizowane.^ Garbar­
nia otrzymała już zezwolenie polskie 
go zw. piłki nożnej na wymienione 
spotkania. Do uzgodnienia pozosta­
ją jeszcze warunki finansowe.

MIĘDZYNARODOWE PROJEK­
TY KRAKOWSKICH PIŁKARZY. 
Krakowski okręgowy Zw. Piłki N oż­
nej przygotował bogaty _ repertuar 
spotkań piłkarskich na jesień b. r. 
W końcu listopada krakowska re­
prezentacja wyjeżdża do Niemiec na 
rewanżowy mecz z Berlinem.

Następnie przybędzie do Krakowa 
w  terminie jeszcze nieustalonym re­
prezentacja amatorska W ęgier, ce­
lem rozegrania rewanżowego spot­
kania.

W grudniu Kraków projektuje 
tournee po Jugosławji. 2

RUM UŃSKA DRUŻYNA PIŁ ­
KARSKA W CZORTKOWIE. W 
Czortkowie bawiła drużyna rumuń­
ska z Czerni owiec Dragosch Voda. 
Rozegrała ona mecz piłkarski z miej 
scowym wojskowym klubem, bijąc 
go 4:1.

CZY U N JA  STRACI MISTRZO­
STWO LUBLINA. Po zdobyciu m i­

strzostwa okręgu lubelskiego przez 
Unję okazało się, że w barwach jej 
grał od dwóch lat niezwolniony z 
Brygady (Częstochowa) zawodnik 
Bielecki. Wydział gier Lub. OZPN  
zweryfikował z tego powodu w szy­
stkie mecze U nji jako valkovery dla 
przeciwników, a mistrzostwo okręgu 
przyznał Lubelskiemu KS. Od tej 
decyzji U nja wniosła odwołanie do 
zarządu okręgu.

Le&fcossi’etvfes*
NOWY REKORD POLSKI W  

SZTAFECIE 4x400 M. W środę od­
był się w  W arszawie przedolimpij­
ski bieg sztafetowy 4 x 400 m. B ieg  
ten miał zadecydować czy sztafeta  
weźmie udział w igrzyskach olimpij­
skich. W alczyły dwie sztafety: pier­
wsza w składzie Śliwak, Maszewski, 
Kucharski i Biniakowski, a druga w  
składzie: Trojanowski II, Kostrzew- 
ski, Szefler i Zawieja. Ta ostat­
nia sztafeta biegła z wyrównaniem. 
Zwyciężyła sztafeta  pierwsza osią­
gając czas 3:19,6, który to czas jest  
lepszy od dotychczasowego rekordu 
Polski. Mimo podbicia rekordu Pol­
ski, sztafeta nie uzyskała wym aga­
nego minimum.

ŹacsRarstw®
RAID JACHTÓW Z W ARSZA­

WY DO MORZA. W środę przybyło 
do Gdyni 8 jachtów motorowych, u- 
czestniczących w dorocznym rajdzie 
Wisłą z W arszawy do morza, urzą­
dzonym przez Oficerski Y achtklubw  
Warszawie. Rajd rozpoczął się w  so 
botę 11 b. m. wzięło w  nim udział 11 
jachtów motorowych: 8 z oficerskie­
go Yachtklubu — W arszawa i trzy  
z AŹS W arszawa. 3 jachty pozosta­
ły  po drodze. Jeden rozbił się pod 
Płockiem, a 2 wskutek defektu sil­
ników pozostały w  Grudziądzu i 
Tczewie. Rajd do morza składał się 
z 5-ciu etapów: W arszawa —  Płock, 
Płock — Toruń, Toruń— Grudziądz, 
Grudziądz —  Tczew i Tczew —  Gdy 
nia



Na Górnym Śląsku
Znowu afera podatkowa

W ładze skarbowe na Śląsku 
^Padły na trop wielkiej afery po­
datkowej, trwającej już od szere- 
Ku lat, w  którą zam ieszane jest 
"óele firm branży rzeźnicko-wę-
dl>niarskie.

Ponieważ rzeźnie i weterynarze 
n'e prowadzili szczęgólow ej ew i­
dencji ubojowej, a tylko rejestro­
wało się cyfry ogólne uboju, któ- 
ry był pozatem  dokonywany czę- 
*to na rachunek sprzedającego  
trzodę, a nie nabywcy, dane istot 
he eo do obrotu wym ykały się z 
Pod kontroli w ładz skarbowych. 
^°*atem jeszcze na Śląsk sprowa 
dzano masowo taborem samocho 
dowym 1 koleją mięso, pochodzące
* uboju poza terenem śląska, co 
do którego Ilości wogóle brak da- 
®ych.

Przy pomocy oceny znawców  
hstalono, że faktyczne obroty nie 
•rtórych firm były daleko w yższe  
°d zeznanych, skutkiem czego zo 
Wały poważnie uszczuplone do­
chody Skarbu z tytułu podatku o- 
^ to w e g o  a także w  konsekwen­
cji dochodowego.

Jakkolwiek władze skarbowe są
*  stanie ustalić teoretycznie glo­
balną cyfrę poniesionych przez 
Skarb strat, jest rzeczą praktycz­
nie niemożliwą ustalić rozmiary 
wfny i w yrządzonych szkód przez 
Poszczególne firmy i pociągnąć te 
firmy do odpowiedzialności, choć 
co do niektórych władze mają na­
dzieję, że przynajmniej w  części 
będzie to do przeprowadzenia.

Istniejące na przestrzeni lat na 
dutycia zostały wykryte przypad- 

kiedy spostrzeżono, źe nie- 
które firmy nie protestują przeciw  
ko podwyższeniu przez w ładze 
skarbowe zeznanego obrotu, pod 
czat Hedy Inne przy tych prób­

nych podw yżkach mocno sarka ją  
i dom agają  się obniżenia, w yka­
zując rzetelność sw oich zeznań, 
do czego zresztą przedstaw iciele 
tej branży  w kom isjach odw olaw  
czych sceptycznie się odnosili. — 
A nalizow anie tego stanu rzeczy i 
inform acje biegłych doprow adzi­
ły do odsłonięcia kulisów  handlu 
mięsem na Śląsku, w obec czego 
w ładze skarbow e postanow iły  dla 
zapobiegnięcia dalszym  naduży­
ciom zmienić system poboru zali­
czek na podatek  od obrotu , które 
byłyby pobierane już przy uboju. 
W  tej spraw ie prow adzone już by 
ły od dłuższego czasu konferencje

w ładz skarbow ych z p rzedstaw i­
cielami tej branży, jednak  nie zna 
no m otyw ów  tej projektow anej 
inow acji. W  zw iązku z u jaw nie­
niem tej afery w skazują, że do 
najsilniejszych oponentów  przeciw  
ko tem u projektow i należeli przed 
staw iciele niektórych firm kato­
w ickich. W arto  zaznaczyć, że
w ładze skarbow e oceniają, iż
w skutek tej inow acji i uniem ożli­
w ienia w szelkich m achinacji — 
w pływ y skarbow e z tej branży na 
Śląsku w zrosną o 80 procent. D a­
je to pojęcie o rozm iarach dotych 
czasow ych uszezupleń.

P. Gilz pozbawia ludzi pracy
Zamknięcie browaru w Krakowie

tza-O kocim skiego.

Strajk „polski" w kop, Gisscfie
Na zapow iedź Z arządu Kopalni 

„G iesche" zlikw idow ania oddzia­
łu taborow ego , skutkiem  czego 
36 robotników  straciłoby pracę— 
w ybuchł w  czw artek w  tym  od­
dziale stra jk  „polski''. S tra jku ją­

cy robotnicy żądają  likw idacji wy 
w ożenia popiołu i rupieci z tere­
nów kopalni przez osoby p ryw at­
ne, co pozw oliłoby na dalsze u- 
trzym anle taboru  w kopalni.

l a t e r g  ©  p ł a c ę
U inspektora pracy inż. Seroki 

odbyła się konferencja w spraw ie 
za ta rg u  w fabryce m aszyn 'g ó rn i­
czych „M OJ“ w  K atow icach-Za- 
łężu, w ynikłego na tle niesfosow a 
nia staw ek  taryfow ych, nieopła- 
cania nadgodzin i t. d.

Poniew aż na konferencji tej w ła 
ściciel fabryki inż. Różycki zgo­
dził się dobrow olnie na regulację 
nadgodzin i w ypłacanie należno­
ści za czas ćw iczeń w ojskow ych, 
oraz um ożliwił urzędow anie ra­
dzie załogow ej, postanow iono o-

sta tn ią  sporną spraw ę zarbków  
taryfow ych skierow ać do komisji 
arb itrażow ej, k tóra w yda w iążące 
strony rozstrzygnięcie.

Dbasz o zdrow ie,
Kie pozw ól, aby dawano  

Cl Inna. Żądaj ty lk o
PREZERWATYWY

rV E N A - L u X ’
f g g & ś D  ś S iż s

Szczyt jakości.

Pisaliśm y o stra jk u  „polskim " w 
b row arze b a ro n a  G ótza w K rako­
w ie, który w ybuchł na tle żądań 
robotniczych o podw yżkę p lac i u- 
mowę zbiorow ą. W  odpow iedzi na 
s tra jk  p. G otz-O koclm ski zam knął 
brow ar, a tern sam em  pozbaw ił lu­
dzi pracy. O to tak  postępuje fabry 
kan t w obec robotników . P. G5tz 
jeden z najbogatszych  ludzi w Pol 
see, nie chce dać robotnikom  pod ­
wyżki. W oli zam knąć fabrykę niż 
podnieść g łodow e zarobki. R obot­
nicy w  dalszym  ciągu nie opuszcza 
ją  brow aru. W  ten sposób bronią 
w arsz ta tu  p racy  przed  zam knię­
ciem; bronią sw oje j egzystencji,

F ak t zam knięcia fabryki dyskre­
dytuje rów nież obecny ustrój. F a­
brykantom  w olno bezkarnie za ­
m ykać w arsz ta ty  pracy , w olno po 
zbaw iać robotników  p racy  i skazy­
w ać  Ich na śm ierć głodow ą. Nie­
m a w ładzy, k tó ra  by s tanę ła  w  o- 
bronie robotników . T u  obow iązu­
je  wolność. R obotnicy sam i m uszą 
się bronić.

\V w alce sw ojej s tra jku jący  w 
b row arze G ótza m ają  za  sobą ca­
łą ktasę robotn iczą i całą uczciw ą 
opinję publiczną, k tó ra  odpow ie­
dnio ustosunkuje się do brow aru  
p. Gótza. Skoro  p. Gótz zam yka 
b ro w ar —  publiczność przestanie 
pić piwo okocim skie. Z ta k ą  odpo­
wiedzią ze strony  publiczności p o ­
winien się spo tkać postępek  p. Gó-

R ada Związków Zawodowych w
K rakow ie zwraca się do w szyst­
kich Związków i T ow arzyszy z go  
rącym  apelem  o składanie ofiar na 
rzecz stra jku jących  w  browarze 
G otza w  Krakowie. D atki przyjm u­
je sek re ta rja t R ady Zw. Zaw. przy 
Al. K rasińskiego 1. 16.

Zwycięski strajk
w Suwałkach

(kor. wł.)
Strajk „polski" tłukaciy kamie­

ni, rozpoczęty w anhi 2 0  cierw e*  
r. b., został zakończony dnia 7-go  
lipca r. b. zwycięstwem  robotni­
ków . Główne punkta żądań robot­
ników zostały uwzględnione i o - 
siągnięto podwyżkę w  w ysokości 
od 25— 33 proc.

Przebieg strajku przez cały czas 
był spokojny.

Ufirsuczuto psami
Zamiast zapłaty za ciężką pracą

(kor. wł.)
W  folw arku W orgule gminy Sil­

nik pow . B iała Podlaska, w łas­
ność p. Szelickiej, pracu je kilku­
dziesięciu dniów kow ych, k tórzy  
od szeregu miesięcy me o trzym ują 
swoich groszow ych zarobków  za  
ciężką pracę. .

Gdy w  dniu 14 lipca r. b. robot­
nicy udali się z p rośbą do dziedzi­
czki Szelickiej o w ypłacenie za leg­
łych należności, o trzym ali odpo­
w iedź: „niech Bogu dziękują za to

Winie ifiH iotiów rolnych

że w  W orgulach pracują", a gdy 
z tej odpowiedzi robotnicy nie byli 
zadowoleni i w  dalszym ciągu u- 
pominali się o zapłatę, dziedziczka 
kazała spuścić z uwięzi psów  1 wy 
szczuła robotników psami.

Zapytujemy, czy na wypadek  
podjęcia strajku przez robotników  
rolnych w  W orgulach, również 
różni „wszystko wiedzący" ludzie 
krzyczeć będą, że działa tu ta* 
jemnicza ręka agitatora1'.

roit ni roi
W  dn. 16 b. m. w  godzinach 

rannych w ybuchł na kilku odcin­
kach robót publicznych w  Lubli­
nie strajk  w łoski.

Robotnicy dom agają  się: za tru ­
dnienia w szystkich bezrobotnych 
na robotach publicznych i sam o­
rządow ych przez pełny tydzień, 
zapew nienia robotnikom  p raw a  
do zasiłków, bez w zględu na i-

N a zjeździe robotników  rolnych 
dnia 5 lipca w K rasnym staw ie po

liyoi 1 USIBIK
lość przepracow anych  dni, pod­
w yższenia zarobków  do 3.50 i 4 
zł. dziennie, zaw arcia  um ow y 
zbiorow ej i uznania Związku.

S trajkuje około 600 robotni­
ków. K onferencja . w  zarządzie 
m iejskim w  dn. 16 b. m. nie dała 
wyników.

S tra jk  trw a.

Tabela l o f t e r j l
2-gi fcW * ciągnien ia  2-ej k lasy  36-ej Loterii Państw .

I i H ciągnienie
frłówne wygrane

20.M0 ił. na nr. 116433.
10.000 al. na nr. 3831 140632.
6.000 ti. na nr. 142693 162082.
S.006 A  na nr. 59718 182116.
1.000 *1. na nr. 2730 67954 

103708 93187 126192 144910
180310.

500 sl. na nr. 229 62870 76352 
181657 106251 184533.
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140681
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77110 80078 81192 82647 91431
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188773 153670 154859 155250
164806 164272 164850 172428
178668 178643 182710 189862

Wygrane PO 150 Zł.
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763 827 67 82 87469 606 39  948 
88236 89206 377 481 515  o? 90041U k r a s i ! !

7S 520 678 ™
100032 634 101805 932 102399 473 

808 103985 104336 961 105878 633
106449 796 108305 811 109897 753

807 110281 573 111944 112300 733 
113185 40 114785 115519 36 961 
116121 253 342 85 596 118602 724
120250 74 520 21079 122 122162
123181 523 697 124004 193 514 855
599 125202 397 767 950 126394 127115 
32 128180 481 97 129027 154 237 477 
586 982 130055 72 849 131370 400 
735 132423 554 915 134181 500 778 
926 135171 437 13613S 93 722 137004 
248 138038 160 457 994 139000 112
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631 835 142217 33 675 772 143215
334 722 144125 390 430 896 145076 
332 146146 753 147289 567 935
148044 926 149575 150041 75 239 334 
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152118 201 355 65 80 153056 721 
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176166 341 849 178209 453 537 676 
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W ygrane po 50 zł.
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407 8904< 52 511 33 791 90060 420 
948 91163 479 ,23 8 8  92093 140 
244 49 72 308 827 30 62 93097 113

509 94063 95220 471 98 518 9C247 
405 514 614 78 702 97279 676 804 
50 67 98290 589 681 99747 973.

100094 154 828 101074 108 591 782 
923 104023 24 29 53 231 372 105780 
831 992 106886 107737 108199 413
546 891 109687 793 865 110556 82 
905 111381 738 57 112686 709 30 873 
113250 330 574 114513 70S 33 65 992 
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59 77 90 152 700 807 120517 760 96 
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29 280 803 38 72 96 911 56 125064
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323 154347 621 732 813 18 155055
223 156328 474 866 68 157290 468
609 746 158198 311 67 90 420 159481 
636 918 161049 363 670 162759 807 
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lii capienia
Wygrane po 151 zł.

1112 1311 198C 2438 91 3059 250 
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684 813 63907 64069 159 254 433 40 
679 66628 67274 68108 368 853 70334

188095 191096 166 193106

Wygrane po 50 zł.
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powiatu Krasnostawskiego
stwierdzeniu, że z jednej strony
zarobki są głodowe, z drugiej zaś  
37 obszarników zalega z wypłatą  
180 tysięcy złotych, postanowiono  
w czasie żniw przystąpić do 0 - 
brony.

P. starosta, dowiedziawszy się  
o tem, zw ołał Zjazd obszarników  
już na 6  lipca, na którym w spól­
nie z prezesem Związku Ziemian 
apelował do braci obszarniczej, 
by do połowy września spłacili 
całe zaległości. Robotnicy wyra­
zili gotowość próby, czy ziem ia­
nie w yw iążą się z tych obowiąz­
ków, ale postanowili czuwać, by 
bronić się w każdym poszczegól­
nym majątku przed krzywdą.

Nieodpowiedzialny 
postępek

Duże wzburzenie wśród robot­
ników rolnych w yw ołała w iado­
mość, że znany z wyzysku robot­
ników rolnych p. Drucki-Lubeckl 
odmówił sali strażackiej w  Bał- 
dowie pow. Iłżeckiego na odbycie 
zgromadzenia w  sprawie narady 
nad sposobami obrony przed wy­
zyskiem obszarniczym.

Swoim mądrym postępkiem p- 
Drucki może w yw ołać burzę.

755 848 927 187528 190404 31 191114 
754 850 192502 59 193052 357 719

IV c iągnien ie
GłSwns wygrane

Stała dzienna wygrana 25.000 zł. 
padła na Nr. 114926.

Zł. 5.000 29774 46374 182689.
Zł. 2.000 29366 50506 86225 9380

174178.
Zł. 4000 36135 80109 157822.
Zł. 500 778 5063 53545 101930

124884 132881 139713 155307 188084.
Zł. 400. 2820 12475 54993 56836

59505 62436 70359 91584 104500
112385 125388 153319 158689 159410 
161333 194104.

Zł. 250. 126 22975 23765 40619
34915 62629 69334 77301 85887
91303 111022 120636 125402 126605 
127952 131830 132661 133914 135350 
150708 173109 186600 188988 189520 
194022.

Zł. 200. 4997 9223 16494 17649
24780 26428 28701 33507 33765 37394 
52 938 57116 58102 61929 42738 64620 
66862 69179 83467 85728 92559 92577 
98343 107885 110245 118599 127504 
133665 134015 134800 139826 142750 
146412 151800 156196 157702 163943 
184010.

Wybrane oo 151 zł.
117 81 552 905 1065 740 4200 5379

492 962 55491 56547 5 8  68 57450
59855-

6QS72 61862 63061 255 304 99 63509 
64148 366 66544 67980 68939 69182 
31)5 535 629 70256 71400 68 80 72398 
611 73177 74986 75037 147 76308 77116 
7&716 79619 835 947 80029 38 667
31009 82767 83867 84611 86119 518 59 
38270 842 89436 985 90033 338 425 
744 91197 465 887 92706 93060 787 
94017 215 95425 97118 99374 531
100U2 4 2 4  101136 290 406 7  648 
102362 420 103915 106454 110351 54 
111034 830 112419 113424 879.

114288 115782 116380 887 117125 
S99 118113 120807 12686 122506 711 
123999 124098 284 795 126067 127106 
261 482 827 62 28054 244 365 440 
180104 910 131035 H o 742 133679
135438 650 804 136370 139246 141413 
64 678 142 162 664 748 1444014 959 
145404 146174 147269 351 525 149306 
704 946 150403 719 151068 454 152 
068 420 154933 155560 156201 415 
561 808 157242 307 768 159130 64 
161207 815 162162 530 656 168830 
164027 616 165265 166040 554 168494 
784 169183 189 170591 171314 624
172211 174626 1758Q5 17696 727
180544 674 181151 96 456 182639
183031 42 184224 185207 506 188258 
189220 65 191382 461 768 193540
540 602.

Wiadomości
* całe i Polski

brat  zabił siostrę
W  Stróżach Wielkich pod Sa­

nokiem Jan Chinalski, uderzeniem  
m łotka w głowę zabił swą sio­
strę K atarzynę, a następnie trupa 
zakopał w  lesie. Zbrodniarza are- 
tow ano.

FAŁSZOWAŁ 50-GROSZÓWKI
Sąd okręgow y w Lidzie skazał 

na 5 la t w ięzienia niejakiego Go- 
tuka z pow. szczuczyńskiego za 
fałszow anie i puszczenie w  obieg  
fałszyw ych m onet 50 gr.
WIELKIE POŻARY NA WOŁY­

NIU
W e wsi Kołki w pow. sameft- 

skim w ybuchł pożar, który znisz­
czył 33 domy m ieszkalne i 18 sto­
dół. P rzyczyny tych pożarów do- 
pow . sarneńskim , pożar zniszczył 
11 domów mieszkalnych i 10  sto­
dół. P rzyczyny tych pożarów do­
tychczas nie ustalono.

TRAGICZNY WYPADEK
W  G ościeradzu pow. bydgoski) 

w czasie burzy  w idąca 2 -letnią 
Reginę K ędzierską uderzył piorun. 
O fiara w ypadku  zmarła,

MATKA SPALIŁA WŁASNE 
DZIECKO

W  D ąbrow ie Biskupiej pod Ino 
w rocław iem  robotnica Irma Kister 
spaliła sw e nowonarodzone dzie­
cko. Zbrodniczą matkę osad zo to  
w  w ięzieniu.

Człowiek 
nowoczesny 
podr6łu]e 

samolotem I
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NR. 226

Z Y C I E  W A R S Z A W Y
Straszna pomyłka siłtwi
Echa ponurej zbrodni przed 15-fy laf^

W  roku 1921 w jednym z hoteli 
warszawskich rozegrała się krw a­
wa traged ia  między dwoma ofice­
rami W. P.

Do hotelu przybyło pewnego 
dnia dwuch oficerów w stanie nie­
trzeźwym, którzy, położywszy się 
w mundurach na łóżkach, natych­
m iast zasnęli. Gdy rano do poko­
ju wszedł numerowy, zastał je­
dnego z nich leżącego na łóżku w 
kałuży krwi. Kolega jego znikł.

Dochodzenie ustaliło, iż zabity 
posiadał przy sobie większą ilość 
gotówki, wobec powyższego za­
chodziło podejrzenie, że został on 
zam ordowany przez swego kolegę 
w celach rabunkowych.

W  związku z powyższą spraw ą 
towarzysz zabitego został aresz­
towany i, wobec niezbitych dowo­
dów winy (kula pochodziła z je ­
go rewolweru), postawiony w 
stan oskarżenia, został skazany 
przez Sąd W ojskowy na 15 lat 
więzienia z pozbawieniem praw.

Przed kilkoma dniami do jedne­
go z kościołów w Łodzi, do ks. 
Patrynowskiego (Łódź, Drewnow­
ska 98), zgłosił się do spowiedzi 
jakiś osobnik, który opowiedział

księdzu w strząsającą historję po­
wyższego morderstwa.

Przed piętnastu laty osobnik 
ów, dostał się przez otwarte okno 
do pokoju hotelowego, gdzie spa­
li dwaj oficerowie w mundurach. 
Jednemu z nich zabrał on portfel 
z pieniędzmi, drugiemu zaś rewol­
wer. W  czasie plądrowania waliz 
oficerskich, obrabowany z pienię­
dzy obudził się. W tym momencie 
opryszek wystrzelił ze skradzio­
nego rewolweru, kładąc oficera 
trupem na miejscu. Porzuciwszy 
potem rewolwer na podłogę, zbiegł 
tą samą drogą, którą się wkradł, 
przym ykając za sobą okno.

Obecnie trawiony wyrzutami su­
mienia zbrodniarz, podczas spo­
wiedzi przyznał się do winy.

Spowiednik, zawiadomił o po- 
wyższem żandarm erję, którg 
wszczęła dochodzenie. Ponieważ 
morderstwo miało miejsce przed 
piętnastu laty, chodzi o ustalenie 
miejsca zbrodni i nazwisk ofice­
rów.

Znający dokładnie przebieg tej 
sensacyjnej sprawy i zarazem 
strasznej pomyłki sądowej, ks. 
proboszcz Patrynowski zasłania 
się tajem nicą spowiedzi.

Fatalne upadki
Josek Dancygelkron, uczeń, lat 

13 (M uranowska 34), upadł na 
podwórzu domu i złamał lewą no­
gę-

Leokadja Dybiczówna, uczenni­
ca, lat 9 (Rybaki 24), potknęła 
się i wskutek upadku do rynszto­
ka, złamała praw ą rękę. Pomocy 
poszwankowanym udzielono w 
ambulatorjum Pogotowia.

A r e s z t o w a n e
m ą iob ójczyn i  i | e j  kochanka

Nocy ubiegłej został zabity wy­
strzałem z rewolweru w głowę, 40- 
letni Ignacy Adamczyk, mieszkaniec 
wsi Ostrówka.

Wszczęte natychmiastowe docho­
dzenie doprowadziło do aresztowa­
nia żony zabitego Ludwiki, kochan­
ka je j Tadeusza Pełkowskiego i bra 
ta  jego, Czesława.

K st ś s f ro fa  s a m o lo to w a

Młodzież PPS.
WYDZIAŁ MŁODZIEŻY zebranie 

swe odbędzie we wtorek 21 b. m. o 
godz. 7-e wiecz. w lokalu OKR. PPS. 
ul. Długa 21, łącznie z Przewodniczą 
cemi Kół Młodz. P. P. S.

KOŁO MOKOTÓW zebranie sekcji 
samokształceniowej odbędzie się w 
poniedziałek i wtorek (dn. 20 i 21 b. 
m.) o godz. 7-ej wiecz. w lokalu ul. 
Chocimska 23. Wykłada tow. Jerzy 
Gero..

Nocny napad ludożercy

K.K.Q. w hołdzie 
gen. Or l icz -Dreszerow i

Rada Komunalnej Kasy Oszczęd 
ności m. st. W arszaw y pod prze­
wodnictwem p. prezydenta miasta 
Stefana Starzyńskiego otrzym aw ­
szy w czasie posiedzenia żałobną 
wieść o zgonie Inspektora Obrony 
Powietrznej ś. p. gen. Orlicze-Dre- 
szera, uczciła przez powstanie pa­
mięć zmarłego i uchwaliła zamiast 
wieńca na trumnę wyasygnować 
10.000 zł. na Ligę Obrony Powie­
trznej Państwa.

Nocy poprzedniej na powraca­
jącego do domu pozłotnika, 31-1. 
Kazimierza Majewskiego (Zawi­
szy 43), napadło z tegoż domu 
3-ch napastników. Dwóch przy­
trzymało Majewskiego za ręce, 
trzeci zaś go zaatakował, przy- 
czem odgryzł część prawego u-

Fal i  s i ę
Przy ul. Rakowieckiej 4, na te­

renie W ojskowego Instytutu Geo­
logicznego, wskutek nieostrożne­
go obchodzenia się robotników z 
ogniem, przy odgrzewaniu smoły, 
zapaliła się smoła i papa w kana­
le, głębokim na 20 mtr. Na miej-

cha.
Sprawcy zbiegli, korzystając z 

pustkowia i braku w pobliżu po­
licjanta.

Majewski zgłosił się na stację 
Pogotowia, gdzie lekarz udzielił 
pierwszej pomocy.

Sprostowanie urzędowe
W  związku z zamieszczonym w 

Nr. 183 czasopisma „Robotnik11 
artykułem p. t. „Niewłaściwe po­
stępowanie Starosty Szczuczyń- 
skiego“, na zasadzie art. 21 de­
kretu w przedmiocie tymczaso­
wych przepisów prasowych z dn. 
7. II. 1919 r. (Dz. Pr. 1919 Nr. 14 
poz. 186) proszę o zamieszczenie 
poniższego sprostow ania:

1. N ieprawdą jest, że właści­
cielką m ajątku Dzikuszki jest M a- 
rja  Mirejkowa, natom iast praw dą 
jest, że właścicielką m ajątku Dzi­
kuszki jest Mar ja  Minejkowa.

2. Nieprawdą je s t,.ż e  do lasu 
położonego obok wsi Dzikuszki, 
zwanego Borem Szawdzińskim, 
rości pretensje M arja Minejkowa, 
natom iast praw dą jest, że las ten 
stanowi jej bezsporną własność, 
stwierdzoną wpisem hipotecznym.

3. N ieprawdą jest, że mieszkań­
cy wsi Szawdzinie uw ażają się za 
właścicieli spornego lasu, nato­
m iast praw dą jest, że w podaniu 
złożonem do S tarostw a Pow iato­
wego w Szczuczynie w dniu 26 
m arca 1936 roku pełnomocnicy 
mieszkańców wsi Szawdzinie 
stw ierdzają, że las stanowi wła­
sność M arji Minejkowej.

4. N ieprawdą jest, że mieszkań­

cy wsi Szawdzinie pobierali z la­
su spornego drzewo na opał i ko 
rzystali z pastwiska, natom iast 
praw dą jest, że akt nadawczy z 
1871 roku na wieś Szawdzinie nie 
ustala żadnych wpisów służebno­
ściowych.

5. Nieprawdą jest, że dla mie­
szkańców wsi Szawdzinie sporny 
teren jest jedyńym obszarem pa­
stwiskowym, natom iast prawdą 
jest, że mieszkańcy wsi Szawdzi­
nie mogli otrzymać pastwisko dla 
swojego inwentarza w lasach ma­
jątku Dzikuszki za opłatą 1 zł. 
rocznie od sztuki, która to cena 
jest niewspółmiernie niska z opła- \ 
tami pobieranemi w sąsiednich 
objektach leśnych.

Nieprawdą jest, że pośród mie­
szkańców wsi Szawdzinie są ran ­
ni, natom iast praw dą jest, że pod­
czas interwencji Policji przy do­
konywaniu zalesienia w myśl p la­
nu gospodarstw a leśnego, za­
twierdzonego przez P ana W oje­
wodę Nowogródzkiego z dn. 18.11. 
L. RL. 95/24 1932 roku — nikt z 
mieszkańców wsi Szawdzinie ran­
ny nie był.

Za Komisarza Rządu 
E. Tarkowski, referendarz.

W czwartek o godz. 8.10 na polach
koło Radości w pobliżu lasu W ila­
nowskiego spadł samolot wojskowy 
Nr. 26, typu P. Z. L. 11 a, należący 
do 1-go pułku lotniczego w W arsza­
wie. Pilot kapral Tadeusz Koch, do 
znał jedynie lekkich obrażeń. Przód 
samolotu jest całkowicie zdruzgota­
ny. Uszkodzone jest również zabudo ą 1 la t  doYwiadc zeni'a" \ śpecja iizacj
wanie, należące do Ireny Przychodź I za słu g u ją  n a  zau fam ®!
kiej, o dach którego samolot zawa­
dził podczas opadania.

ALE NIE, KOSZTEM ZDROWIA! 
Niepewna quma szkodzi nerw om ,  
nioże Kosztować' majaj-ek,nawct-  
unieszcześliw ić na ca łe  życie!
A a i - . u   _ • ____

STUDENT udzieli lekcji za miesz­
kanie. Zakres gimnazjalny. Tel. 
6-52-61, 4—6.

+ L O U A 1 +
PREZERWATYWY . .H
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W WŁASNYMINTEREilE-WYfTRZfGAICIE SIĘ 
iMAtOWARTOklOWYCH NAŚLĄPOWNICTW!

Napad uliczny
na kobietę

Na rogu ul. Marszałkowskiej i 
Piusa, jakiś pijany mężczyzna za­
czepił w brutalny sposób 27-let- 
nią Zofję Dolińską (Koszykowa 
28), Krawcową(, a następnie po­
rwał kostkę granitową i zadał 
cios kobiecie. Na krzyk napasto­
wanej nadbiegło kilku przechod­
niów i policjant, który pijanego 
sprawcę przeprowadził do IX-go 
komis.

see przybył III oddział straży o- 
gniowej, który, po 20-minutowej 
akcji, pożar ugasił.

Przy ul. Żymirskiego 79 (Go- 
cławek), wskutek nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem, zapa­
liły się 2 duże stogi siana. Na 
miejsce przybyły V i III oddziały 
straży. Akcja trwała całą noc, ra­
no zaś trwało jeszcze dogaszanie, 
oraz rozrzucanie reszty niespalo- 
nego siana.

Pokąsanie
W ciągu doby ub. pokąsane zo­

stały przez psy 2 osoby. Są to: 
Abram Glezner, uczeń (pi. Grzy­
bowski 1) i Dora Szpajzman, han­
dlarka (Muranowska 44). Opa­
trzeni zostali w ambulatorjum Po­
gotowia.

Pogoda słoneczna i ciepła

i I
W  czwatek na skutek rozesła­

nych listów gończych, został a- 
resztowany Stefan Tabiszewski 
KRembertów, Al. M arszałka Pił­
sudskiego 41).

Zatrzymany, był jednym z awan 
turników, którzy zaczepiali prze­
chodniów w Rembertowie.

Jak już donosiliśmy podczas 
przeprow adzania Tabiszewskiego 
na posterunek P .P., towarzysz 
jego W ładysław  W ierzbicki, u-

derzył w głowę piłą posterunkowe 
go Antoniego Dwornikiewicza. Z 
chwilowego oszołomienia policjan 
ta skorzystał Tabiszewski i zbiegł 
do Radomska, gdzie ukrywał się 
u swej rodziny przy ul. Piłsudskie 
go 62.

Jak wiadomo Wierzbicki został 
zastrzelony, podczas ucieczki, — 
gdyż nie zatrzym ał się na wezwa­
nie policji.

Wczoraj rano panowała w Polsce 
pogoda słoneczna o zachmurzeniu 
zmiennem, znacznem w dzielnicach 
północnych i na Pokuciu, a umiarko 
wanem lub niewielkiem w pozosta­
łej części kraju . Tem peratura o go­
dzinie 7-ej wynosiła: od 17 do 20 st. 
w Małopolsce wschodniej, od 9 do 15 
st. w górach, a od 15 do 18 st. w 
pozostałych oklicach. Opady za do­
bę ubiegłą ogarnęły znaczną część 
Polski, lecz tylko na Mazowszu i Po­
jezierzach prusko - mazurskich oraz 
w Bieszczadach i Zagłębiu Nafto- 
wem było nieco obfisze, sięgając 11 
mm. w Mławie, 7 mm. w Warszawie 
10 mm. w Drohobyczu, 14 mm. w 
Truskawcu i Sławsku, a 16 mm. w

Ucieczka z a resz tu
Z aresztu miejskiego w Ciechocin 

ku zbiegli po wybiciu ściany znani 
złodzieje - lipkarze Witold Jankow­
ski i Czesław Siedlecki:

IS ćęc ifc
WHIIIII M I I

r a d i o w y

C o g r a j ą w  te a t r a c h ?
TEATR WIELKI. Ostatnie dwa 

wieczory znakomitego zespołu P a r­
nella odbędą się w sobotę 18 i nie­
dzielę 19 b. m. w sali Teatru- Wiel­
kiego.

TEATR NARODOWY: dziś w so­
botę prem jera „Wielkiej miłości" 
Mobiara w reżyserji Osterwy z Ćwi­
klińską, Eichlerówną i Osterwą na 
czele. W innych rolach: Munclingro- 
wa, Kajzerówna, Kawińsfca, Sykul 
ska, Hajduga, Milecki i inni.

TEATR POLSKI: dziś po raz dru­
gi „Dziewczęta i oni’1 Bus-Feketego 
w  reżyserji K. Borowskiego.

TEATR MALICKIEJ daje dziś po 
raz  39-ty jubileuszową sztukę Shawa 
„Profesja pani W arren1" w przekła­
dzie P. Sobieniowskiego, reżyserji Z. 
Sawana z Malicką, Cieszkowską, Ry­
dzewskim, Boneckim, Wojteckim i 
Dardzińsldm.

Tr.ATR LETNI: Dziś komedja
muzyczna „Podwójna buchalter ja 11.

TEATR J. KOKOLEW1CZ-WAY- 
DOWEJ (KAROWA 18) daje co wie 
czor o 8 m. 15 najpiękniejszą ope­
retkę „Gejsza" Jonesa.

CYRULIK WARSZAWSKI. Dziś

1 rew ja „Frontem do radości11 z H an­
ką Ordonówną, Kraszewską, Kruków 
skim, Lawińskim, Igo Symem na cze­
le zespołu. Początek o g. 7.30 i 9.45.

TEATR ROSYJSKI (Nowy Świat 
19) g ra  w piątki, soboty i niedziele 
komedję podług T. Dostojewskiego 
„Sen Wujaszka".

„Wielka miłość"
w  N a r o d o w y m

Od dnia dzisiejszego Teatr N aro­
dowy, po swoim głównym sezonie, 
poświęconym programowo w znako-, 
m itej większości dziełom twórczości I

„0 dziejach
i dziwach B a ł t y k u ”

Gdy przebywamy nad polskiem 
morzem, zastanawia nas zapewne 
fak t, że Bałtyk, mimo bezpośredniej 
łączności z oceanem nie dorównuje 
mu bogactwem i różnorodnością istot 
żywych. Nie znajdujemy tu  wcale, 
albo tylko w skarlałej postaci, zwie­
rząt morskich, które żyją w innych 
morzach. Przyczyną tego zjawiska 
jest małe zasolenie wód Bałtyku. Po­
gawędkę p. t. „Bałtyk — pustynia 
wodna11 wygłosi Henryk Król dziS o 
godz. 16.45.

Koncerty  so l is tów
Polskie Radjo zaprosiło na sobotę 

kilku solistów. Tak więc dziś o godz.
16.00 śpiewać będzie Edmund Zayen- 
da pieśń polskie Lefelda, Pankiwlcza 
i Czesława Marka. W ramach tego 
samego koncertu pianistka Stella 
Dobroszycka wykona również utwo- 
ry_ kompozytorów polskich: Zaręb­
skiego, Paderewskiego, Statkowskie- 
go Wertheima. Dziś również o godz,
21.00 transm itują rozgłośnie polskie 
z Poznania recital śpiewaczy znako­
m itej operowej artystk i Stani Za­
wadzkiej. W programie utwory wo­
kalne kompozytorów zagranicznych.

Wesoła audycie
dziełom twórczości polskiej — udzie-1 Jak  zwykle tak  i dziś 18.VII
ia z kolei gościny jednemu z najświet 
niejszych przedstawicieli dram aturgji 
europejskiej, autorowi cenionemu i 
grywanemu od la t zgórą 30-tu na 
scenach całego bez wyjątku świata 
kulturalnego, Franciszkowi Molnaro- 
wi i jego najświeższej produkcji dra 
ma,tycznej w 6 aktach p. t. „Wielka

o £•
19.00 organizuje Polskie Radjo dla 
swych słuchaczy wesoły, pogodny 
koncert. W tym  celu zaangażowani 
zostali ulubieńcy radjowej publiczno­
ści, jak  siostry Burskie, tenor M arjan 
Demar, Bolesław Brzeziński (a rty ­
styczny gwizd), oraz Mała Orkiestra 

niskiego Radja pod dyr. Zdzisława
mi£sć\ , . ,  . (Górzyńskiego. Program  koncertu jest.

W rodach głównych w ystąpią: Ćwi-| złożony wyłącznie z przyjemnych u-
TTT O ilrQ  H 10  n  I AY*r,.Tt , i>, — 1 / \  A  - — — 1 i „  ,  ,tworow rozrywkowych.klińska, Eichlerówna i  Osterwa.

Siankach, pozatem wysokość ich nie 
przekraczała 5 mm.

Przewidywany przebieg pogody 
dnia 18 b. m .: pogoda słoneczna i
bardzo ciepła o słabych w iatrach po 
łudniowo - zachodnich i południo­
wych.

Co usłyszymy w raUjo?
SOBOTA, 18.VII 1936 r.

6.-30 „Kiedy ranne1. 6.33 Gimna­
styka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.20 
Dziennik poranny. 7.30 Program  na 
dzisiaj. 7.35 Parę informacyj. 7.40 
Muzyka (płyty).

11.57 Sygnał czasu hejnał. 12.03 
Koncert muzyki lekkiej w wyk. Ork. 
T. Seredyńskiego ((ze Lwowa). 12.55 
„Przegląd rolniczej p rasy11 inż. Ire­
na Niewodniczańska (z Wilna). 13.05 
Dziennik południowy. 14.30 Orkie­
stra  M arka W ebera i  Jeanette Mac­
Donald (płyty). 15.35 Wiadom. gos­
podarcze. 15.45 „Flipek i Flapeflc na 
lotnisku11 — wesoła audycja dla dzie 
ci (ze Lwowa). 16.00 Koncert soli­
stów. T6.45 „Bałtyk — pustynią wo­
dną11 — pogadanka, wygł. Henryk 
Króli. 17.00 Koncert z Ogrodu Zoo­
logicznego w Poznaniu, ork. symf. 
pod dyr. W. Buchwalda. 17.50 „Pu­
szcza rudnicka11—pogadanka wygł. 
Feliks Dangiel (z Wilna). 18.00 
„Nasz program 11. 18.10 Życie kultu­
ralne stolicy. 18.15 Koncert rekla­
mowy. 18.50 Pogadanka aktualna. — 
19.00 „Na zakończenie tygodnia11 — 
Wieczór muzyk lekkiej. Mała Ork. 
P. R. 20.15 Audycja dla Polaków za­
granicą „Poznajmy Wileńsizczyznę11 
(z W ilna). 20.45 Dziennik weczomy. 
20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 Re­
cital śpiewaczy Stani Zawadzkiej. 
Przy fortepianie prof. Wł. Raczkow­
ski (z Poznania). 21.30 1) „Pasaże­
rowie _windy Nr. T “, skecz Zofji N a­
wrockiej (ze Lwowa). 2) „Bardzo 
prosta historja11 — skecz Jana Ma- 
ro tta  (z Krakowa). 22.00 Transm i­
sja pływackich m istrzostw polskich 
z Ciechocinka (stille). 22.10 Wiado­
mości sportowe. 22.25 Kwntet salo­
nowy Stefana Rachania. 12.00 Mu­
zyka taneczna, (płyty).

C o  w y ś w i e t l a j ą  K in a ?
19 lat" z KatarzynąADRIA: „Mam 

Hepbum.
APOLLO: „Ludzie w tunelu" j „W 

wiedeńskiej kawiarence11.
ATLANTIC: „Alarm w nocy".
AKRON: „Wyspa skarbów" i „Mści­

ciel prerji".
ANTINEA: „Sprzedany głos“ i „Czte 

rech Dżentelmenów”.
AS: „Miłość dla początkujących” i 

dodatki.
AMOR: „Stworzona do całowania11 i 

„Pościg za cieniem".
BAŁTYK: Film plastyczny.
BIS: „Noc weselna”.
CAPITOL: „Mały Marynarz".

pocz. 4 
niedz. 12CAPITOL

Pierwsza polska komedja morska

M A Ł Y
ARYNARZ

M. B O G D A — H. G R 0 S S Ó W -  
N A — F.  BRODNIEWICZ— A .  

F ERTNE R —  W.  CONTI
CASINO: „Casino de Paris11.

CASINO p 6,8, io
AL. J O L S O H

w filmie

Casino de Paris

PRZETARG
Ubezpieczalnia Społeczna w W ar­

szawie ogłosiła na dzień 27 lipca 1936 
roku przetarg  na rozbiórkę budynków 
przy ul. Solec 93 w Warszawie.

Szczegóły przetargu podane w „Mo 
nitorze Polskim z dnia 16 lipca 1936 
roku.

KŁOSZENIA 0R03NE
BIŻUTERIĘ, brylanty, KWITY
lombardowe kupuje, p'aci wysokie 

Hefen, Miodowa 2ceny.

potrzebny palacz dla większego 
I budynku w Warszawie. Podania 
i świadectwa pracy składać w admin. 
„Robotnika" pod adresem „Palacz".

GULUSSEliM (.Małe): „Wiosenna
parada11.

CORSO: „Ewa" i rewja.
CZARY: „Bunt zwierząt".
ELITE: „Epizod" i „Całuj mnie je- 

szcze“.
EUROPA: „Porwano kobietę". 
FAMA: „Doktór X“. 

FILHARMONIA: „Casanova". 
FLORIDA: „Tajemnice dr. Chandle- 

ra“ i E. Bodo.
FORUM: „Cyrk Barnuma" i „Antek

policmajster11.
HELJOS: „Tarzan niustraszony" i 

„Przeor Kordecki11.
HOLLYWOOD: „Ex.żona“ i „Na-

dja11.

LOS: zamknięty do 1 września.
MASKA: „Skandale mijonerów11 i „A. 

L. I. 4 zatonęła”.
MEWA: „Prawda o młości" i „We. 

soła Zuzanna11.
METRO: „Kobieta szuka miłości" i 

rewja.
MUCHA: „Oskarżam Cię matko” 

i rewja.
MINERW7A: „Człowiek dwuch świa- 

tów" i „Bez honoru”.
MAJESTIC: „Złota dziewczyna”.
MIEJSKI: „Niedokończona symfo­

nia".

Kino MIEJSKIE
Początek seansów godz. 6 — 8 —10'

splonif
Ceny miejsc: Parter od 75 gr. 

Balkon od 50 gr. Ulgowe po 50 gr.

MARS: „Dziewczę z obłoków”. 
NOWA TOMBOLA: „Karjera11 I

„Wszyscy ludzie są wrogami”. 
OKO PRASKIE: „Człowiek, który 

wiedział11 i „Kłopoty telefonistki". 
PAN: „Mecz bokserski Schmelling— 

Louis” oraz „Zbieg z Jawy11.

HOLLYWOOD
Pocz. w dni pow. 6, 8, 10

„ „ niedz. i święta 4, 6, 8, 10

ADOLF MENJOU 

w fiim ie

Ex - żona

Nadia
w ro li. gł- 

R o g e r  PRYOR 
E s th e r  RAIST0N

KOMETA:
żach”.

„Małżeństwo na bezdro-

Kino-
Teatr KOMETA —
ul. C hłodna 49, tel. 6 .48-51.

„ M a ł ż e ń s t w o
n a  b ezd r o ż a ch "

Arcydzieło najsłynniejszego amery­
kańskiego reżysera F ran k a  B orzego, 

a twórcy „Siódmego Nieba11 
W rolach głównych:

Kay F rancis, W arren  W illiam  
I G eorge B ren t

lit £  W  J  A

P A N  ■ '
Największa sensacja 1936 r. 

Autentyczne z d j ę c i a  z meczu

SCHMELING—LOUIS
w s z y s t k i e  1 2  r u n d

Wł. R.K.O. Radio-Films
■”« „ZBIEG z  JAW Y”

emocjonujący film egzotyczny 
W roli gł. CHARLES BICKFORD

PETIT TRIANON: „Melodje Wiel­
kiego Miasta" i „Pani a szofer".

POPULARNY: „Uwodzicielka" i re­
wja.

PROMIEŃ: „Dzień Wielkiej Przy­
gody” i „Pat i Patachon”.

PRAGA: „Kochaj tylko mnie” i re­
wja.

RAJ: „Nie miała baba kłopotu”.
RIAI.TO: „Broadway Bill”.
RIVIERA: „Dzielny chłopiec" i „ślu­
by ułańskie".
RENA: „10 z Pawiaka".
ROXY: „Wyprawy krzyżowe”.
SFINKS: „Weronika" i rewja.
STYLOWY: „Wesoły donżuan".
ŚWIAT: „Becky Sharp".
SOKÓŁ: „Nie odchodź odemnie".
TON: „Za chwilę szczęścia".
UCIECHA: „Dwie Joasie”.
UNJA: „Noc na Transatlantyku11 i 

„Należę do Ciebie".

p. 4,6, 8, 10KINO VAR|£t £
(G m ach  C yrku) O rd y n a ck a  1 

WIELKI P0DW6JNY Program

» WYSPA SKARBÓW
z W allace Beery 1 Jackie Cooper

2> CZARNA P E RŁ A
Eug. Bodo I Rerl

DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONE 
Ceny od S 4  g r .

Eedaktor odpowiedzialny; LUDWIK WINTEROK. Odbito w drukarni Sp . Nakiadowo-W ydawniczej „Robotnik”, W arszawa, W areeto  1*


